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Perspektywy walki 
w Genui.

V  ™ ° ° ^ >  natury polskiej jest praystowkj- 
o -ż  . 2 Pogrążamy się w czarnej rozpaczy, do- 

^ j ą c  się wszędzie nieszczęść i klęsk, to zjk>- 
k uPajamy się powodzeniem niespodziewaneni, 
p re wydaje się nam ostateczuem zwycięstwem . 

0rozmnie,iie belgradzkie i w arszaw skie jest bez- 
^tpdenia wielkim krokiem naprzód, nie powinno 

p 1 ouo jednak przesłaniać przyszłych trudności.
tdając -zaś prasę polska i  dni ostatnich, wi- 

r ^ y  łalę w ezbraną optymizmu, zalewającego 
- *t.v IKsm, oraz lekceważenie przyszłych przc- 

i całej konferencji; genueńskiej. Konferencja 
staje się coraz realniejsza i choć program  jej 

>s nieustalony i niepewny, a wiośnie po części 
I ate®°, będzie ona ogniową próbą dla międzyna- 
1 a°Wego -stanowiska Polski.
L ^lap odbudowy Europy w ydaje się na razie 
ł lń v  K W ^ n y ;  A^slja tak usilnie ciąży
i 1 TOidercncji to  dlatego, że celem je i jest prze- 

1 ■'izystkiem odbraow a własna, potrzebny jej 
aawny klijem. Niemcy, a tym znowu niezbę- 

,  a jest Rosja. Około interesów', łączących te trzy 
j ^ t w a ,  a opartych na bloku neutralnym, Który 

Pomoc finansową nie omieszka zażądać spełnie- 
J® W arunków  swoich, zgadzających się prawdo- 
jjr™ 51®® przedziwnie z najtajniejszemi życzcma- 
^  Lthłdynu lub Berlina, wóążą się bądź zgodnie, 

konkirrencyjnie interesy niekiedy najbardziej 
Wotne innych państw , które starać się będą 
^ z k o d z ić  egoisti czej polityce Anglji i nie po- 
^lić, aby o nich zapomniano.

1 ̂  . Przeciw nie niż na plenarnych zebraniach Li- 
iz KVarc,dów, w Genui będziemy mieli do czynienia 

lofciimi państw, z których jedne będą dążyć do 
j d r u g i c h ,  do przysłania sóbie przez kom- 
■ w niSy S \n y d i  członkówr, a osamotnienia nie- 

godnych. Tam dopiero próbie ostatecznej pud- 
_  bęazie blok Europy środkowej. Sfery poiify-
S e p * u w azam, zje w  

°n dość zwarty, aby un
(J|nui pokaże się 
mai r 

z jednakim

„czy
- -*• uosc zw arty, aoy unacnąć rozbicia”, czy 

i ,̂ soKdamy, aby bronić z jednakim zapałem 
j ^ e s ó w  wszystkich członków i ostać się przed 
^dygam i zw łaszcza vrra 5ich Niemiec. Polska mu- 
■•bieć gwarancje konkretne, w alcząc w  obronie 
ją ^ ó w  państw  innych, że w danej diw ili one 
*4ś ° 1>0t)ra’ a n’e opuszczą jej, dla wszelkiej
tyj Pewności reprezentacja nasza starać się po- 
l  P3* by sprawy j»:lskie nie zostały na szary 

lec odsunięte, gdly inni uzyskaja już wszystko 
bo,,?®20 dążyli i nie będą poparcia Polski potrze-

^  rzv Są pola, na których będziemy musieli 
1̂ .^ °°  się bronić. Są to spraw y gospodarcze, po- 

j i wojskowe.
Ł j P o  udziału w odbudowie gospodarczej dążyć 

zarówno w interesie • naszym  jak i na- 
^1«- .s*>*z -’,mierfzeńców. Polska, óbolk Francp, 

' Alłgb l należy do najpoważniejszych wio- 
Rosji. Vv8e.y.yteiność te oblicza p, Monł- 

-Revue Bleue’’ na 5 mil jardów 146 miljo- 
^ bB w złocie, przedstawiającyeJi jedynie
^ . wlasncści polskiej w  Rosji. Sprawa ta jest 

Sy^f/Ct‘anej w agi przy dyskusji nad długami r-o- 
^H*i-'eini’ ^lórych uznania Francja, a obccniu i 

' S-tawia na pierwszem miejscu, wbrew woli

Sejm  p racu je  intenzyw nie.
Ustawa o uposażeniu profesorów  szkół akad. Podatek cd w z *k  gacenia.
Podatek od spadków i ća iow izn . Podwyższenie opłat stem plowych. Anty

konstytucyjna akcja duchowtetiskwa.
W arszaw a. (P A T ) Sprawozdanie z posiedze

nia sejmu z dnia 30. marca 1922.

b Na wstępie dzisiejszego j»s* azema sejmu 
rszałek wygłosił wspomiiięnie pośmiertne po- 
ięcone zmarłemu posłowi ks Pospiechowi,

,oraz zaw radomiił Izbę o  zrzeczeniu się uiaiidalów 
poselskich p ^ e z  trzech posłów wileńskimi.

Z kolei przystąpiono do obrad nad ustawą

o uposażeniu profesorów i naukowych sił po.
- mocnlczych w szkołach akademickich

po-ktorą po dłuższej dyskusji przyjęło wraz z 
prawkami w drugiem czytaniu.

Trzecie czytanie ustawy odroczono do na
stępnego posiedzenia. i

Z kolei przystąpiono do dalszej rozpraw y 
nad ustawą u podatku od wzbogacenia, przez na
bycie nieru.'bmności i p izez spłatę długów hipo
tecznych. V'iCcininl-vter skarbu MamowsKi w ska
zuje na ni cipo rozumienie zaszłe w  ter sprawie. 
Rządowi czło w prost o podatek od wzbogacenia, 
gdy tymczasem komisja dodała s ło w a :' „przez 
naoycie ..i.nuchomości’ . Mówca wypowiada się 
przeciwko wywodom  p. Biuna i p. Steinhausa 
i prosi o  przyjęcie wniosku komisji.

W głosowdiuu wszystkie poprawki- upadły, 
prócz komisyjnych. Tytuł przyjęto w ńylUacji 
lefereaita. I

Przystąpiono do obrad nad zmianą u.yą vy
0 opodatkowaniu spadków i darowizn, P. O.ńocki 
ośw iadcza, że ustawc proponowana p^zeizi „o<inu;ę 
podw yższa Lwrotę spadl'u wolnego od podatku dla 
spadkobierców w  pierwszej linii Idzied, wnuków
1 pozostaiych małżonków) z 5.O0C na 500.000 mk„ 
a maxirr>uiii opodatkowania w'prowadza dla spad
ków wynoszących 100 nńlionów, podczas gdy do
tychczas wynosiło ono 200 m»ijonówr.

Po dyskusji przyjęto art. 1. z poprawkami op. 
Kowaidzuka i Wożmckiego, aby zamiast cyfry 
500.006 mk., wstaw ić cyfrę 1,000.600 mk. jako su
mę w olną nd podatku p rzy  spadkobiercach w imji 
pierwszej- Art. 8. przyjęto w- brzmieniu nropono- 
wanem  przez komisję. Całą ustawę uchwalono w 
drugiem czytaniu w raz z rezolucją komisyjną 
wzyw'ającą rządi, aby w  razie zmiany wartości 
m a ik i  polrjdej w e właściwym  czasie zgłaszał 
projekty' nowel do ustaw y o opoaatkovraniu spad- 
jców i darowizn. Trzecie czytanie ustawy odro
czono.

Przystąpiotio z kolei do ustaw y o podv yż- 
kzeniu opłat stemplowych w b. zaborach rosyj
skim i austriackim, od akcji i od aktów' zawarcia 
Spółek akcyjnych. Chodzi tu o usunięcie różnic 
dziebiicowych przez podwyższenie opłat stemplo
wych do normy obowiązujące; w t .  dzielnicy pru
skiej, mianowicie z 3 proc. na 5 oroc. P t  referacie 
p. Osieckiego ustawę przyjęto w drugifetn 1 frze. 
ciem czytaniu.

Przystąpiono następnie do wniosku nagłego 
p. Czapińskiego (PPS.) w spraw ie nadużywania 
haseł religijnych przez kler dla agitacji nrzedw y-

borCu!]. Sprawa ta w yw ołała w  Izbie gorącą 
wymiaj*ę zdań, odbywającą się przy głośnej 
wrzawie i przerywaniu mowcom różnymi okrzy
kami. P. Czapiński uzasadniając nagłość wniosku 
rnśWBadczył, że przed kilku dniarrr u rażał się w 
jednam zi pism i zostaJ odczytany z  ambon list t -  
piskopatu polskiego przeciwko rozwodom, ślu- •  
bom cywilnym, oraz małżeństwom mLei-zanym. 
Mówca zwraca uwagę na osiami Ustęp listu, 
w zyw ający wyborców dc Sejmu, aby od kandy
datów na posłów brali zobowiązania, iż w przy . 
szłym sejmie nie będą głorew ać ant za rozwoda
mi, ani za ślubami cywilnymi, ani też za małżeń
stwom, mieszaneimi. Fod względem formalnym 
wezv'anie te jest ak.em antykonstytucyjnym, 
"gdyz art. 20 konstytucji zakazuje kadiydatom na 
posłów sejmowych przyjmowania wiążących zo
bowiązań. , Dalej biskupi wzywają, aby państwo 
podyorządkewąio się zasadom praw a kościelne
go, w przeciwnym razie będzie musiało ustąpdć 
przemocy ze strony wyborców, Państwc nie mo
że uznać tej supremacji prawa kościoła nad pań
stwowością, a współcześni prawnicy mówią, iż 
koncepcja klerykąlna prowadzi do unicestwienia 
sam odztdnośd państwa świecatiego. Że kler nic 
liczy się wcale z interesami państwa, mamy tego 
liczne dowody. Np. w dniu luuęntn Naczelnika 
P aństw a w wielu kościołach, naw et ga-nlz n o 
wych. rozlegały się p-zemówłenfa z ambon prze
ciwko Kksudskiemu . (wTzawa). Niestety, niektóre 
władze poniekąd poddają się terrorowi kleru, nic 
zaszedł zaś w życiu Polski żaden fa«t. któryby 
bezpośrednio mógł w yw ołać taki list arikup 
Jbstio akt przedwyborczy, skierowany przeciwko 
pewnym partjom w- imieniu interesów party j
nych. Wniosek w zyw a rząd, aby porozumiał się 
z najwyższymi przedstawicielami hierarchii ko
ścielnej w tym celu, aby nie nadużyswano w Pol
sce hasał religijnych dc w alk politycznych- Mów
ca prosi o przyjęcie nagłości wniosku.

P. Dębski, który pi zamawia wśród wielkiej 
w rzaw y, uważa Ust pasterski za  rzecz wręcz 
szkodliwą i oświadcza, że PSL. głosować będzie 
za nagłością wniosku. Na wniosek pp. Dubunowi- 
cza i Gląbińskiego nad nagłością .^dbyło się gło
sowanie imienne, w' którem 116 glosami prze
ciwko 87 głosów- nagłość wniosku oarzaeono, 
wniosek zaś jako zw ykły  odesłano do komisji 
konstytucytnw.

Ustawę o zniesieniu ministerstwa b. dzielni
cy  pruskiej, zgłoszoną przez rząd jako WTUosek 
nagły, odesłano w pierwszem czytań*! (bez dy
skusji do komisji.

Równiej odesłane do komfeT widosek p. Sob- 
Ka w sprawie rheznieczeria robotniKów od w y
padków

Na tern porządek- dzienny wyczerpano i po
siedzenie zamauięto Następne jutrp, w piątek • 
o godz. J. popoiudmi.
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bloku bałlycaoego. W ierzytelność ta przenosi Sti- 
raę długów b. państwa rosyjskiego, które przypa
dłyby na PolSKę. W interesie Polski teży, aby gdy 
przyjdzie żądam-' spłaty długów rosyjskie’), zw y
ciężyła teza francuska, żądający uznania m  
pierws^-rn miejscu wfer zyteinoóti pry >vatny.ch, 
poddżas gdy Angłja żąda wyritód zwrotu długów 
.państwo w y d r

Fakt, że Polska posiada ksdasć.. zaajacyru Ror 
śję i' jej życie procanysłowe, nie może aostać po
minięty Przem yśl tee*atorgjo*uy aa Ukrainie, na 
Kaukazie, przeunysł snłJsrtuiczy w  okolk»ch 
Moskwy, kopaltóe uralsfde liuja Inżynierów i 
werkrm stn.ów Polaków, których p. Doleżal nasz 
attache handlowym w  P aryża oblicza na 606 i 
5b.u00. W cukrowym przemyśle ukraiń^am  odział 
kapitału polskiego wymaca 1 rarilhsd 50© mfljonów 
franków. Cztery główroc fi nie kułejuwe łą^żą W m  
szawę z  centram i Rusji. Materiał kolejowy sze
rokotorowy, będący w. i^9iadam a Polski we wśei- 
kiej ilości jest również powaizEym atutem. Te 
w szystkie argumenty detegaega polska, zasadaSfeo 
biorąc, w yzyskać potrafi, chodzi tyiko o to w  ja
kim stopniu, to zależy od przygotow anych óiate- 
tja lów  i od jej tężyzny dyplomatycznej. Równo
cześnie jcd .^k  z ta  wałka iść musi energiczniej 
itiż dotąd, odbudowa fn* nsov ' naszych w  kiajm 
gdyż osłabię rńe naszej walm y stawna uaG w  poło
żeniu niekorzysawm wobec owych państw i artot 
ten wygrywa otwarcie Czechosłowacja.

W prawdzie konferencja genueńska ma mieć 
charakter ściśle ekonotiSSzny, nie ulega jednŁk 
prawie wątplŁwośca, że rOwtriez pewne problemy 
polityczne poruszone zostaną. W  Gemń ma nastą
pić ustalenie srosunfku europy do Rosji sowieckiej. 
Może być naw et nńmio sprzeciwy, pjm szoitd 
kwdstja uznania boisz-wadkiego r/jądu, a wówczas

*  wypłynie też sprawa traktatów  zaw artych p.^zez 
sowjety. Wiprawdzie zapewniał nas w  styczniu 
„Tenips", że klauzule polityczne tych traktatów  
nie uiegftą żadnym zt.iłanOm, lecz innego zdania w 
tej mierze zdaje się być „Daily TefegrapłT , który 
gospodarcze względy aż na poetyczny teren prze
suwa i „Echo de Parńs” ostrzega je, cy -dągle przed 
icw isją kak ta to  ryskiego. Że myśl ta jednak w 
gajnael^ch pewnych nurhuje, świadcz?7 o t^m za- 
racpoJtejenie państw  oaitynkich i ich nagfa goto- 
u  ość porozumienia się z Polską, nowa Oferizy'w4 
tfaasite iisj ipropagandj, cisza złowieszcza Kowna 
i upór zaw zięty Czech w  uznaniu granic tyskich. 
Pofcka i bałtyckie państw a do żadnego naruszenia 
ptfctamywjeń ipofWycznych traktatu dopuście nie 
mogą. Każoa <fc obna rektyfik reja srtanowi oreoe 
oens daJ&zyoh zmaan i poprawek w  nieskończo
ność

Stanowcze musi być stanowisko delegacji pol
skiej wobec ewentualnych zamiarów wmieszania 
się w  spraw y wewsiętrzne Pobdd. P ta a  konwen
cją w sprawiic irtołe^szoiscł, którą rwcoisały lakźe 
inne raóstw a nowopowMałe lub zwiększone, 
W5tar ‘ a  ingerencja obca byłaby iw o m / ermm 
praw  suwerenności Sposób poiączenia z Polska 
Ziemi W ileuskirj * i wschodnie j Mitluyoiski jest 
spraw ą w ew nętrzną iiwr«du. Delegacja może w y
słuchać tylko .przedstawień, ale nie wdawać się 
w  dyskusje na ten temat, gdyż jest niekompeten
tną, rozstrzygnięcie d*> Sejmu należy P . mmiśtor 
Skinmrat nie może czynić żadnych tajnych czy 
iawnycn zobowiązań, które grozić musza ziłałna- 
ntem się o okurzenie całego narodu.

\\Aemy również, że W Genui Lloyd ueorge 
pragnąłby nrzeczy^fetnić swój „sen ó pokoju i 
braterstw ie hąiów” k tó ry  tłumaczy sie przez roz
brojenie ! Wiemy skądinąd jak fen fakt przedsta
wia się w umysłach angktskicłi. Polsce przyzna- 
iio 4 korpusy, bez względu na ta, że znajduje ślę

• oma między rozbNfldncmi dotąd tylko na papierze 
Niemcami i M wkwą rozporządzającą z górą rrułjo- 
nową armj-t, której rozbrojenie^ wobec nvm ożno
ści żadnej kontroli, jest /Jadzcmem. I2ó-tysłeczna 
armia nie w ystarczy Polsce, żyjącej pod grozą 
militaryzjou swych sąsiadów i imjącey dóświad 
ezeniem ^opartą perwność, ż ł w  chwili mebezpn - 
czeństwa -rostaiie jam a. Zanim m ogłaby się Pol
ska c e d z ić  nn rozbrojenie, musiałoby zostać 
stw ierdź >ne naek-snie i to  również przez polskich 
kom isarzy, rozbrojenie Niemiec i Rosą. W1 prze
ciwnym "-ozie pow tórzyłaby się tragedia XVIII. 
wtoku, gdy rozbrojon a i pacyfistyczna Polska w y 
dana została na ł-irp inilfDryznsU sąsiadów.

Widzimy zatem, że delegacja nasza musi być 
iCwzygotowana wszechatrontiie i gruntownie do,

Wftlkl Obecny nastrój (ii^ymistyczoy peadtdóa jej 
dodać sił, a nśc osłabić. ZrozamLenie, i c  ostatnie 
sukcesy polityczne zawdzięczan-,y irtniej zręcano- 
ści dyplomatycznej, .tak -właśnie w^pólncnm nic 
bezpieczeństwa gi ozącontu nowym sprzym-terżćń- 
eom nasszyiti, zaostrzyć musi naszą czujność, a- 
byśuiy udtttSBć się zdołali od rozczarorrań tem 
boleśniejszych, im większe były aaozicie.

f .. C.

Przedstawiciele nadbałtyccy 
a grupy liu owe.

(Od naszego korespondenta warS7?rYckiego).
W arszaw a, 29. marca.

(K.) Przedstew iriek państw  jŁadl^WyckiSSi po 
za otkaalnemi jtOnfeacnCjoaiii ikI,owali dk3uowa
dzie d© parosumienta z cztonkatm śtiv ,.nict\ dc 
ruefcratycznych. W  tym ceru aostał?7 zaimejon )- 
wanc „onfercpcjr, u ' Irtćrycn ucział przyknowati 
na-jwybhniejsi działacze ze strormiotwa kulowego 
i potskiei paiyji .-.ocjatistycznej.

Sprawy ukraińskie.
'łb e a u . sytuacja polityczna na Rusi Z ak a r, 

pacuiej. R*ad czeski posiano wił wyjść z dotych- 
ozasmvego punktu widzenia na spraw y 'Rusi za- 
karpackiej i rozszerzyć nicoo prZvwilcje tej czę
ści, '-cącfoorun dotąd Irolcnjalnie. P e ru  aktu je wiec 
z  bkdriem strofHdctw politycznych, godząc się na 
/aiiesknk- w»łjskfp*wydi rządów, ale nie’ rozpisa- 
jąfc jesżcze w yborów . Czesi oparli się na zespow, 
który ma skoiicciitrować rozprosżkcwane ipaf tjc 
Karpa to- ruskie, o  który d i z przekąsem mewia ją, 
że liczba przewyższają ilość uiujejacych czytać 
i pisać. Zespół ten tw orzą: partia dr. Kamióskie- 
go. rna-dSairOna i byłego czerwonego kemuisarza, 
partja galicyjskiego moskalofila Ga gatki, dotych
czas śmiertelnego wroga Kamińskiego i komuni
ści pod wodzą dr. Gati, żyda. Najważniejszą zaś 
rzeczą jeot. ^e lropierają ten trójkąt polityczny je
dyne czynniki 'tołitycffliŁ^ uśw^adomiow, tj. Ma- 
djarzy i żydz.. ‘ -i r ^ s - T

Z komisji sejmowych.
Warszawa. (PAT.) Komisja komunikacyjna

przyjęła następująca rezolucję p. Haitsnera; Ko
misja Zwraca się z naciskierr do ministra kolej!, 
by spraw ę ucchouzeń d? scy p jiu m y ćh  pociągają
cych następstw a tjardzo ciężkie dla obwinionych, 
a przynoszące wielką szkodę materialną państwu 
pftayspfeazył.

Komisja prawnicza rozpatryw ała spraw ę u- 
staWy o walc* z lichwą. P. Bryl zgłosił dwa pro- 
fekry: 1) ?bj żnieść ustaw ę o walce z Uchwa, 2) 
aby zamiast wspomnianej it»tawyr w,prowadzić 
ustawę o karach a >  przemytnictwo, tajiic gorzel- 
nlutwe, lichwę mieszkaniową, spekulację waluto
wą i wywoź Za granicę. Dl? roaoatfzeińa tych 
projektów została w ybrana podkomisja złożona 
z 9 osób. która to podkomisja do środy dnia 5. 
kvńetnia br. ntó przedstawić komisji odpowiednie 
wnioski.

SPRkWA DÓBR MARTWEJ RĘKI.
Warszawa. (Tel. wł.) (G.) Dowiadujemy się, 

że wspóhifc posiiedzeitie komisji rtządowcj i ko- 
^ e ln e j  w  sp raw a  dóbi m artwej ręki odbędzie się 
w  pierwszej połowie kwietnia i że na tcnn posie
dzeniu ma być ostatecznie zadecydow aną spraw a 
zastosowania reform y rolnej d* dóbr m a r tw i  rę
ki. Dotychczas nieustaloną jest jeszcze redakcja 
wniosku rządowego w tej sprawie. W czoraj od
było  się posiedzenie, na którem prezes g łjw nsgo  
urżędu ziemskiego p. Kiernik złożył p ro ^k t 
w tm skc.

0 .  Ii. Z. ZMIENIA ŚIĘ NA MINISTERSTWO.
Warszawa. (Teł. wł.) (G.) Dowiadujemy iję, 

i r  na jednetn z najbliższy ch Posiedzeń rady mi
nistrów  omawiany będzie wnldrek zamienienia 
Głównego Urzędu Ziemskiego na osobne minister
stwo.

Z SHJMLJ WILEŃSKIEGO.
Warszawa. (PAT.) Dc biura sejmowego «•

ręce numszałka następujący posłowie uczniu v"r 
leńskiego przysłali tozy listy zawac.^ającc .a rz^ ^ ' 
rrie^ję mandatów do sejmO warszawskiego, i  
nawie bł. pp. AłeŁiudter Zasztoft na -zecz p. SU’ 
.nłsławą Bagińskiego, Witora Bańkowski na rzc 
p. Edwarda Surw diy i WĄÓld Abramowicz ni 
“żecz p. Swiecbowskiego. *

LOJALNOŚĆ POLSKI 
w o b e c  w. m . g d a ń s k a .

Warszawa. (PAT). Rząd potskl za>prosi! 
nat gdański do udziału w  rokowaniach. iu«* 
cych na celu zawarcie pf^wz Polskę traktatom 
Irandfowych z Rosją i Ukiaśną sowiecką, Kłajpe
dą i Szwajcarią. Równocześnie rząd polski we 
s v ą ł  senat wolnego miasta Gdańskc do pr*eał<» 
.żenią zyczeń Gdańsk; odnośnie do kon-teremu 
genueńskiej. Dla purozułińehla się z rządem P0,‘ 
sfaćm w tych sprawach, senat gdański wydftlćRO- 
wał dra Ewerta, k tó iy . przybył dziś do War 
szaiwy i odbył rdezwłocziiie Katrie-reiwę t  kiero
wnikiem biura dc legacji genaeńokiej P* AnfotiuP 
Wieniawskim.

Z POBYTU MIN. SKIRMUNTA W PARYŻU.
W arsża tła . (Tei. w f.). (G). Z Paryż-r nada

sz ty intormacjc, że 29. om., tj. w pierwszytn dih 
oficjalnego pobyto min. Skirmunta w Paryża OJ 
^ryło się śiuaoanie, na ktorem p. Sklrmuitt kom-ę 
rował z ambasadorem w łoskm  hr. Sforzą, , j 
złożył mu g atnlacje 7 powodu ekonoinicżne 
połityezati konsolidacji Polski Tego rai utgo o*1 
wizytowa! Skirmunia poseł (< (owski, który P 
rozumiewał się z nim w  sprawie stan o w i ' 
państw  bał ycKicli w  Genui. Foponidniu P 
munt złoży. Wizytę nur.cuszowi apoStoLki«5tn 
ks. Ceretti. Wieczorem o 7. udał się do Próin/“_“ 
frauc. P-. Poincarego, z kłórym odbył tkaw 
jconferoBCję

W IR rH  OTRZYMUJE PONOWNIE 
VOTUM ZAUFANIA.

Berlin. (PńT), Sejm Rzeczy przy#! 
zaufania óo rządu, wniesiemy przez 'x,lxn^  L# 
głosami przeciw 81 przy 43 wstrzyma**®3"  . 
od głosowania. Od głosuwania w itrz y n ^ L  .. 
niezawiśli i kilku całrmków komuntatytaaw 
noty. Wniosek w yrażając vótum zaula'iw!* W 'in u iy . w i i in c u
Sejm Kzesny zastrzega się p rzeaw  ^  
się zn*eść uroszczentom komtfj' reparacyM® ™Mv /yiUOĆńC Ul I rtA* „
aaresem  naroau nimnkiekicsco. w y w io o y n t .^  ^  
cie z 21. matca 1922 i pochwala 
rządu, zkrżone w tej sprawie.

LENIN ZMARTWYCHWSTAŁ-. 
Warszawa. (PAT). Wedle nadesafy* ^  ^  

dzaneśszym infomiacji. wiadomuść o zg®*w 
nina nte potwierdza się. (Przypominamy, 
stoiników sowjeckśch uśmiercono |ieŁ ^

Londyn (PaT.) Skuto Retrter 
z  Rewfa. Telegram  z Y.dukwy donow, żć 
frt&rzy leczą Leftitsa doszli do WttułSiWKtórzy leczą i emira aoszn oo 
on nn parasz ,p o stę# w y  w  ustrój 
gram docaje, że z f)vlityv-z.fieffo pimkhl >
Lenii. m a ż m y  M * ** niehoszeżyka-

ROSYJSKA DF.LhGACJA Bk) oENU*
W RYDZE. n i

Paryż. (TAT>. R^dło. Rosyjska 
konferencję w (jtedtu przy byt; do K ^  
cfcio 79 członków. iTetegoicna rrzjffcyb 
spocjaksytn podągiLtn catsldrif

Wiadomości telegraficzni
Nawy d“*e«a. rza<kl w Wtoiłe

! (fi.) W  twah dniach(Tel. w i.) ^0.) V *  >oh dniach 
Jana Sohana ua der-»at> rzędo w

Nowy wynałazak. Leaiiete. IJewden ^  
angielski dokonał epokowego M -w ad aaaó , łeą 
dżinie sztacznego oświetlenia. W y ^ a ł^ ^ ^ g g i  
jest szczególnie w ażny dla pezemys&1 

farbiarskieKO, pozwala bowiem u3gpra^  tt8 & ' 
tło elektryczne zapomocą ró ó i io b a r w ^ ® ^ ^  t< 
torów , pnszczouych w ra«h w »ow y. Na*1*1* 
widmo słoneczne.
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Z Rady miejskiej.
.  W  zastęipstwie bawiącego w W arszaw ie w 
7*awach miasta prezyd. Neumana, przewodni- 

Mfi wczorajszemu posiedzeniu kolejno wiceprez. 
yoirek i wicejmez. dr. Chlamtacz. Po odczytaniu 
M ^oszenia Tow. młodzieży polssiej tan. T. Ko- 
®^szid obchód w dniu 4. kwietnia, przystą- 
j*^10 do porządiku dte&ennego. Przyjęto w drugiej 
chwale podwyżkę o«>łat od napojów spirytuso

wych i piwa o 50 proc.
Na w-nrosek referent dr. Prószyńskiego u- 

hwalono bez dyskusji, aby miasto przystąpiło na 
g lonka założyciela Polskiej Macierzy w' Gdań- 
7^  z Wkładką 100.000 mk. Uchwalono też wydać 
°Wzwę do obywateli miasta o popieranie tej Mą
d r z y  i 'udzielić pomocy ze strony miasta w or- 
j&tiszOT.-amu komitetów celem popierania celów 

acierzy w  Gdańsku.
R. Felsztyn referował wnioski w sprawie uo- 

podwyżek światła elektrycznego, kart tram . 
W»k>wych itp. Propozycja spotkała się z prote- 

^  kilku radnych. W dyskusji zabierali głos rad- 
1,1 Hingler, Thulie, Zawojski, dr. Herschthal i Haus- 
* ald, poczem po przemówieniu referenta, odrzu- 
^ ń o  wniosek klubu socjalistycznegp przeciw pod
wyżce w  ogóle. Wniosek referenta, aby tram w a

j e  karty  abonamentowe dla dowolnej jazdy 
^■W yższyć na 3.000 mk. miesięcznie, nie uzyskał 

tększości, natdjłliast większością głosów przy- 
podwyżkę z dotychczasowej ceny 2.400 na 

«• ^ 9  mk. Karty abonamentowe dwu-razowc nie 
-ż kały ipodlwyzk. na 1.500 mk., lecz niższą na 
•200 mk., abonament dla młodzieży z przesiada- 

nie uzyskał podwyżki 500 mk., lecz 350 mk., 
TM"zesiadania nie 350 mk., lecz 300 mk., dla u- 

‘̂ ędników gminy nr. Lwowa abonament pod- 
^ ^ s z o n o  na 600 mk., ceny prądu za kilowat go- 

dla mieszkań prynyatnych podwyższono z 
0 na 100 mk., dla lokali zarobkowych na 200 

dla m otorów na 80 mk., dla kinoteatrów na 
50 mk., opłaty od mierników podniesiono o 50 

Nowa pouwyżka odnośnie do cen kart tram - 
'ja jow ych  abonamento-wycii wchodzi w życie 

d\rrm  1. kwietnia, odnośnie do prądu z odcz.y- 
Mw^uijeii,'_ mtormków w  kwietniu. Opłacę zli ba- 
• nic rmemMf podwyższono na 1.500 mk.

Po podwyżce „elektrycznej” musiała o'eky 
przyjść na porządek -dzieifly podwyżka 

^ 11 gazu. Wnioski w  tym kierunku referował r 
a zainaugurował opozycyjną dyskusje r. 

poczeni przemawiali radni: Syniewski,
- jh r apelował de dyrekcji gazowniczej, aby da- 

ćf^a guz dobry, dr. Bu ber przeciw podwyżce, 
łjy*®®* Hauswald, w reszcie polemizował referent, 
rj^ tiąc swoich wniosków, które w  głosowaniu 
w ^nly uchwalone. Podwyższono gaz dla oświe- 

. l]cnia i opału z 57 mik. na 70 mk.. dla motorów 
*.*6 na 60 mk. za metr szcśc. Podw yżka obo 
IV’19' uje za kwiecień.

tern zakończono posiedzenie.

Pomnik wdżięozności 
dla Am8ryki.

ODEZWA DO m ie s z k a ń c ó w  M. LWOWA  
I WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI.

2 * • *$Z6£ mK]atywy najpoważniejszych osób i zrze- 
htjjj. y‘ A[Qy  zawiązał się komitet celem uczczenia 
Zje</*n*tarnQi. a tak wydatnej pomocy Stanów 
t‘aóst°CXOnycl1 Ameryki, okazywanej naszemu
1 p-, Wu w najcięższych warunkach naszego bytu

oju.
w yrazem  tych uczuć ma być po- 

wdzięczności, wzniesiony w W arszawie na 
Przedmieściu, dłuta znakomitego 

f*r °k Ksaweręgo Dunikowskiego, 
taamy Ameryce do zawdzięczenia, tego 

^  W naszVm grodzie przypominać chyba'
Każdy z nas wie doskonale, że w 

^  mieliśmy zawsze serdecznych, 
SiątkiiuL a k^irderesow nych przyjaciół. Dzie- 

. ’ naw ęt setki tysięcy naszej młodzieży 
, ł l j i ^ ^ ^ IK(>dusziiego Hoovera lata całe dokar- 
■*®sr n ^ b p atry w an y clr w  odzież i obuwie w 
ty lu '1' ogólnej drożyzny i ciężkich warunkach 
'hie-i 7  ZachoNvaia we wdzięcznej, dozgonnej pa-
2 smi ę Pra"'ą , serdeczną dłoń, zawsze ku niej

ością wyciągniętą.

Obowiązkiem całego społeczeństwa, obo
wiązkiem moralnym, a tarwero nakazem serca 
jest, aby każdy w miaię sił i możność* przyrzucił 
swą skromną cegiełkę - do budowy tego pomnika, 
ktory świadczyć będzie, potomnym, że Polska 
prawdziwych przyjaciół umiała ocenić, pce tać  i 
uczcić ze .^czerego serca.

Składki na fundusz budowy pomnika przyj
muje Bank krajowy' we Lwów ie.

Prezes honorowy Centr. Komitetu w  W ar
szawie: W. Trąmpczyński, marszałek Sejmu.

Za Komitet lwowski: prezes J, Kasprowicz, 
rektor uniwersytetu.

*

W  niedzielę 2. bm. odbędzie się we Lwowie 
zbiórka uliczna na rzecz budowy/ '„Pomnika 
Wdfaięczności ’ Ameryce. Lwowski kŃnliiet pudo
wy pomnika wdzięczności Ameryce zw raca się 
z gorącym apelem do wszystkich Obywateli, a w 
szczególności do pań. ażeny tei sprawk- poświę
ciły kilka godzin czasu. Cnętnych do wzięcia u- 
dzi&łu w zbiórce prosi o zgłaszanie się Jo „Z vią- 
zku niewiast katolickich’’. ul. R-u-towskiego 10. II. 
p„ gdzie otrzymają, w piątek 31. m arca i sobo:ę 1. 
Kwietnia br. iniddżV g. 5—7 popoł. l e g i ty m a c je ,  
puszki i odznaki. W niedzielę rano 2. bm. wydaje 
puszki Kasa oszczędności (róg Jagiellońskiej i Le
gionów) od g. 9 i tam będą puszki zwracane 
i przeliczane.

Ula cierpiących na zatwardzenie.
Powszechnie znane ze swei skuteczności p gułki 
francuskie C A sC A R lN E LEPR iN CE znajdują 
się w sprzedaży we wszystkich aptekacn i sk ła

dach aptecznych. 26 T

K R O N I K A -
K a le u ia -Ł y k i

Diii n .  kat. Balciny m ; gr. kat Kiryła Jutro Tz.Lat. 
Hugona: gr. Kat. Hryz nfta. — WccnoU Moil :a o 06, 73-
cbód & 50
rie p e rtu a r T e a tru  V i* !k !c g ł.

Pocuitak. dstawieO o g, 7'30 wlecz
W p ątek „O skibę*.
W sobotę popoł. „Slraszny dwór* — wieczór »Dziejc 

salonu*.
A l niedzielę o 3‘.!0 popoł. *0 skibę* — wieczór »Za- 

marle oczy*.
W poniedz ałek „Wielki wieczór balotu*.

Alany t e a t r  m ftr jak i (j'. (jrupjMM ’ >
W piątek „Nieporotuniier.i»''.
W sobotę „Czysiy interes*
W niedzielę o 3 .00 popoł. >H szpnńs'ka mucha* — 

wiec'ór >KJ j : o y  p. Złotopolskiego*.
W pult edziałi k „ N ie p o r o z u m ie n ie " .

Eiegertuar T e o tf ii  l e w o  ioj.
W piątek i sobotę »Dama w gronostajach*.
W n edzietę pop. „Dookoła iniłołci* — wieczór „Mi- 

tjarderzy*.
W poniedziałek „Dama w gronostajach*.

B ep a rtu a r  S a g a te t i tw o w sk ie f,
1) Ctęś: koncertowa, pp, Ko.wiu, Bulzanowska, 

Dawiuowicz, \i*usser, \Volsl.:, Horos yóski. 2) Występ 
J. Krausa. 3j Du.-t M. Mazuikiewicz i Wolski. A) Orkie
stra mandoliuistów. 5) Operetka w 1 akcie »Król dolarów . 
T c a .tr  i i t . - a r t .  rrU L " ulica Ossolińskich I. 10.

1) Część koncertowa. 2) W ystęp? prof Balińskiego. 
;) „Prima Api lis", fraszka. I ) „Mo.sze Szpritzer*, farsa.

VJe Lw ow ie .
— W  setną rocznicę urodzin Teoflia Lenar

towicza. Hrnika maąowicckiego, autora „Bitwj- 
RacławJckiej” , u.ządza śtov,'. „G-wiazda“ w nie
dzielę, 2. kwietnia o g. wpół do 8. uroczysty wie
czór w saii własnej, a w  poniedziałek 3. kwie
tnia w kościele OG. Dominikanów o g. wpół do 
10 rano uroczysto żąlobne nabożeństwo za duszę 
śp. T. Lenartowicza. W’ programie uroczystegu 
wieczoru jest przemówienie prof Leona Żydow
skiego, deklaiiiUuje w ierszy l^enartowicza, które 
w ygłoszą pp. Józefa Szpaczyńsjca i Marjan Lech, 
produkcje chóru żeńskiego kandydatek Semina- 
rjum nauczycielskii';. o pou batutą prof. Loebk>- 
wej, śpiew 'solowy pny Anuty Loeblównej przy 
akomparćatnerratc fortep. prof. Wład- Jurkiewi
cza, Drodukcje orkiestry 19 pp. pod batutą kapel
mistrza Kazimierza Gtanata, która o'dcgra mie
dzy jnnerni piękną kompozyoję m u z^ ^ n ą  K. Gra
natu Pt. „Wódz Racławicki11. Członkowie sceny 
„Gwiazdy11 odegrają obraz patriotyczny ze śpie
wami pt. , W Boj Racławicki11, w któryrti będą 
wygłoszone wyjątki z „Bitwy Racławickiej11 Le-

nai iowicza. Docl.id z bifefów wstępu przezna
czony na wmurowanie tabiiey marmurowej ku 
czci Tcoftła Lenartowicza.

— P^ne posiedzenie lwowskiej Izby handlo
wej i przemysłowej odbędzie się w poniedziałek 
3. bm. o g. 5 popoł.

— (iks.) D eputaci lwowskiej Izby handlowej 
i przemysłowej udaje się w niedzielę do min. 
skarbu, celem przedstawienia nm katastrofaln-go 
położenia w przemyśle. Na czele deputaci stoją 
pp. Zacharjewie* ze J.wowa i Frenkiel z R jzę- 
myśla.

— Ze Związku literatów polskich. Związek 
zawodowy literatów polskich Rzplte.i __ Polskiej 
zw raca się do kierowników' wydawnictw' i do re 
daktorów czasopism literackich i afty styczny(3f z 
ustłnia prośbą o nadsyłanie- ich pism i dziel treści 
literaekte;, arty^tyTznej i kulturalnej, które się u- 
kazaly po wojnie, p. drowi Edwardowi M. Woro- 
nieckiennu (Paris 43 rue de la Tour XVI) ewent. 
tło lokalu Związku Bracka 5. Warszaw a - -  celem 
przestania ich do Paryża Dr. M Woroniecki, de
legat Związku zawodowego literatów polskich na 
Fraiłcję, ma w yzyskać tc wydawnictwa w cerach 
propagandy polskiego ruchu litcrucko-ar-tystycz- 
nego w  pismach francuskich i ułSnwic red akcjom 
c/asopistn polskich wymianę z czasopismami fran- 
cuskieniii.

— Karty auoiianięniowe dla nauczycieli dla
jazdy tramwajowej ważne są do 3. kwietnia, 
gdyż nic nadcsln:, dotąd w ykazów nauczycieli.

— 5 uczestników kongresu bolszewicKiego na
wzgórzu Św. Jura wypuszczono z aresztów  śled
czych, jak donosi Jrrom . W istnyk’’

— Nieszczęśliwe wypadki. W  praco.vr.i pie
karskiej przy ul. Marcina I. 20. zmiażdżyły w a tó  
lewą rękę robohrka Mikołaja Rataja. Pogotowie 
ratunkowe udzieliło mu pomocy.

Helena Fossinng żona kelnera, zam. przy ul. 
Boirr.ów, ąpaJła z krzesła i złamała obojczyk.

P sy  pokarały dorłUiwie Zofję Rozti.berg i 
Marję Górkrcwirz. tę ostatnią na podwórzu przy 
ul. Balonowej 1. ?S.

■— Aresztowania. Utrapienie setki interesen
tów. Biuro pracy Sebiowa przy ul. SyKstusktei 
znaiazto nareszcie swe pomieszczenie w aro^ctacii 
poi. Aresztowani zostali^ Seniow i .sekretarz jego 
Włodzimierz uaban  na skutak licznych skarg 
wriiesion'''Ch przez poszukujących pracy za po- 
średniictwcm powyższego biura.

Na ul. Legionów aresztowano Samsf'ua Spdft 
linga za chęć kupna doknów (!).

c?Ye] P o lski.
— Główny Lrzad liks idacyjny komunikuje,

że termin składania zgłoszeń o zwrot mienia \  y- 
wiezionegc do Rosji i Ukrainy przedłuża się do 
dnia 20. kwietnia br. (PAT).

— Morderstwo w Szczercu. Pod top
niejącego śniegu ^znaleźli chłopcy na pulu Woj
ciecha Drozdowskiego w Szczercu. pow. Rawa 
Ruska,1)'zwłoki Andrzeja Rebccha. zamieszkałego 
w Szczercu. Śledz/two wszczęte ustaliło, iż Re- 
bech zamordowany został przez Józefa Mazurka

Wo-jc. Drotzdowskiego, tanitejszycli gospodarzy. 
Mord był doskonale przemyślany. W ieczorem pih 
v spoinie wódkę w szynku Wolfa Adlera, lekko 
ouu^zeni wyszli i skierowali się na pole Drozdow
skiego. Tutaj Mazurek uderzył siekierą Rubacha 
w głowę, a D-rozdowski zadusił go sznurem. Zra
bowali następnie 18.000 mk., ściągnęli z rótt bprjh 
przykryli trupa garścią r/Jcmi i odeszli. PiotiiądzAii 
się 'podzielili. M oroercy odstawieni zostali do sądu 
w Iławie Ruskiej.

— Skazanie' paskarzy. W  W arpzawis skazano 
na pół miliona marek grzyw ny właściciela skle
c i  iJmia Stefana, który zażądał za funt kapusty 
świeżej 120 mk„ a właściciela h&tclu Brulitow- 
skiego na 100.000 mk. grzyw ny m  to. żc zażądał 
za ffFżankę czarnej kawy 100 mk. We Lwowie 
natomiast obchodzą się z paskarzami srosuiłkowo 
bardzo łagodnie.

Z e b ra n ia , 
i w id o w isk a .

— Ku uczczeniu, 3. rocznicy osVobodzenie 
Lwowa Kółko amatorskie rękodzielniktjw odegra 
1. bin. w sali Sokola-Macterzy „Na Poste-rimkit'', 
obrazy' sceniczne St. Trzaski na tle obrony Lwo
wa. Początek o g. 7.3o wiec*.
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KARPOWICZA

S P E C J A L N A MAPA KOLEJOWA
O i  i |  C I Z T  z wsiysUieaii fcei wyj*:»u 8**4,®5 
r U L u I l l  i przystankami z wyroiuieniem 

(Iwatorowycu, jednotorowych i podjazdowych

Fr. KARPOWICZ ’ »i«r.«*aŁKOiVJr * i»-
sprzedają wszystkie księgarń e w kraju i zagranic* ;g g  

itik. 7-*0 ta  za*i zeniem bocit. mk. 7<i0.

Związek akad. młodzieży socjalistycznej
urządza w sobotę 4 "  6 wlecz, wykład pćof. 
Smulikowskiego .,0  sprawach oświaty w seircJe*' 
Bilety po 200 i 100 mik. do nabycia przy Kasie.

— Zebranie III. odcinka b. Obrony Lwowa 
z listopada 1913 r. odbędzie się drtia 2. kwietnia 
o g. 10 r":>a w loka i u Związku Obrońców- Lwo
w a przy :;i. Om.iajrtsicLj 1. 2. 111. p. przez gaack 
na praw*, celem irpo rządków auio spraw dotyczą
cych ewidencji odznaczeń itp. Jawienie s: w,vzy- 
sddch uczestników HI. odcinka iest krańce/:>c.

— Lwowskie Tow arzystw o łekarsfcie. Po* 
siedzenie naiikowc odbędzie óę w piątek 31. bm. 
w  poladirrice. W ykład zbiorotwy: Podstaw y i za
sady kliniczne proteino i kolkńdoterapji. Referenci 
główni dr. GroeT, dr. Reneto, tir. Lukasiewfaz i 
,dr. Bocheński.

— Boetbuvena „Fidelio^ W ykonanie nieacstei- 
ilc przez polsk. To w. muz. rozpocznie się ze 
■względów7 natury 7echwk znei w yjątkow o w cze
śniej, tj. o gotlz. wpół do dwunastej w7 południe.

A C  Ł J N i »  A T Y .

P . In ż y n ie r  W ła d y s ła w  P o ź n ia k  zechce 
łaskawie podać swój obecny adres we własnym inte- 
re ie d o  b ro w a ru  A kc. w  T en c zy n k u . 877

Przez szk-o powiększające.
FUTURYSTA,

Do mojej gospodyni sprowadził się niediwnry 
futurysta. Indywiduum nawskroś artystyczne: 
fryzura natchniona, spodnie ekspresjonisty d r ę ,  
buty trapeacordahie. W  H)koj« rozgościł się rów 
nież poetycznie Najpierw popi. „suwia-ł ,-ieble 
według iinji zielonego trójkąta, dy wanv pnzsm lo- 
w ał farbą na ton jasi.Tawo-wuflcan-cznj7, poduszki 
rozrzicil na kształt ruin pagody w  lasach dzie
wiczych królestw a Syjam. Życie codzienne byio1 
również pełne indywidualizmu. W staw ał o  zacho-' 
dzie słońca, kładł się dv łóżka o  wschodzie, tw o
rzył po północy, malował wszystko, w sz ę id c  i 
na wszystkiem. Nienawidził śliskiego m yd‘ i, gar
dził zbyt prostą szczotką i me znośnie białą koszu
lą, a prozaiczne naczynie stawiał na środstu poko
ju, guyż ono było  symbolem łitrji, jaka winna ł yła 
panować w  jego zespole ścian, barw  i cjL
Ponieważ zw ykłych śmier telników n ę k a ją  na 
pierwszego pewne źrobowiązania, przeto poeta, 
chcąc zapoczątkow ać ewolucję codzienności zni
kał w raz z wściekłym w iatrem  broniow ego 
Ahrymana i nad orzegami 42-procentowcgo Gan-rym an

SI#"!*!gestfwosłuahtwał się w brzęk kruchego Gonga, do
póki wszystkie marności tego 'św ia ta  nie znikiy z 
jego trójkątnej duszy i kw adratowo-w klesłej kie
szeni. Kiedy po powrocie do domu gospodyni 
przyszła doń z liczbową ankietą, w ów czas futu
rysta począł iei dowodzić, że blada codzienność 
nie zgadza się z Bnją 'brzęczącej karkołomności i 
że jedynem L k a^ tw em  na to jest wiecznie zietona 
cierpliwość. Następny miesiąc przyniósł artyście 
praw dziw ą karkolomność w  postaci skośnego 
pchnięda ze schodlów. Plunął tedy arty sta  i roz
wiódł się ze swoją ftfturystyczną szatrą.

Dziś siedzi on na łonie kołysającej się ławki 
w parku miejskim, apartam ent jego odkaża kr.rp- 
sja poraź traeci, a gospodyiu w codziennej modU- 
twie dodaje zawsze pełne ciężkiego znaczm ia 
słowa: „Od wszelkich, futurystów zachowaj mię
Panie”. K*

Sąd  doraźny we Lwowie.
m o r d e r c a  i PODPALACZ.

Ciekawy typ dia psychologów przedstawia 
Jan Birecki, nad którym wczoraj rozpoczął się 
sąd doraźny. Chęć posiadania pieniędzy podsuwa
ła imi p o k o rn e  nlany, które z zupełnym spoko
jem i z premedytacją wykonywał. Birecki jest 
synem gospodarza niezamożnego w przysiółku 
Zbieranka kolo Grzybowic małych- Rodzice, on 
i trzy siostry siedzą na sześciu morgach, a przy- 
tem sprzedała mleko w e Lwowie. W  roku 1917

wflfąpil Birecki do Boiska austriackiego i był aż 
do upadku państw centralnych w inagtuzyuie na 
Węgrzech, nie wąchając wcale prochu, potem 
wzięty do wojsk,, polskiego, slużyl do czerwca 
ubregk.go roki, przy saperach, nic będąc również 
ani^razu Hia fruńcie Powrócił pc.il strzechę ro
dzinną i pomagał w gospodarstwie.

Gospoda ni Michał Wojtyriski miał zagrodę 
na skraju wsi, w miejscu odludnesu, Wisko lasu 
Grzybowic małych i udiodził za cztow eka ma- 
jętr.w&„ Birecki. jako syn bliskich sąsiadów, znał 
rodzinę W ołyńskiego i jego stosunki majątkowe 
i wyciągnął ręKę po ten majątek, nie wzdrygając 
się przez zbrodnią poupaicnia, a później przed 
m orderstwem i to na całej rodzinie, z zimną 
krw ią dokona nem.

Rozprawa wczorajsza rozpoczęła się od 
stwierdzenia formalności prawnych, orzekających 
o prawomocności sądu doraźnego, poczem prok. 
Sywulak wniósł ustne oskarżenie, podając w 
henn pokrótce przebieg moi chi i domagał sie u. 
karania Bireckiego za zbrodnię skrytobójczego 
rabunkowego m orderstwa.

Przew odniczący r. Narolski przystąpił zaraz 
do przesłuchania osk. Bireckiego.

SPOWIEDŹ ZBRODNIARZA*
Głosem spokojnym, £ićftym, uez żadnego 

wzruszenia opowiadał Bheeki o zbr-odni tak, 
jakby to, co uczynił, nie było czemś nadzwyczaj- 
nem. Do zbrodni m orderstw a przyznaje się baz 
zastrzeżeń, a  nadto Pizy końcu swych zeznań, 
na zapytanie prokuratora, przyznaje się też do 
podpalenia stoddly tego samego W ojtyńskiego w  
styczniu br. i do krićźteży pieniędzy, której do
puścił się podczas ogólnego zamieszania w  cza
sie pożaru. I jedną i drugą zbrodnię wykonał z 
planem, sprytnie obmyślanym.

„Cpś mnie „przepijało" do głow y — mówił 
— zaczęto nimc nudzić", aby miec pieniądze 
Wiedziałem, ze W oilyńrki nu. .nieć piemądze 
Koniecznie nie by>y mi potrzebne piemądze, me 
chciałem się żeuić, ani wyjeżdżać gdzieś w św ia t 
P rzyszło  mi coś do głowy, aby  mieć pieniądze, 
myślałem sobie, aby zabić W ołyńskiego, dzień, 
dwa myślałem o tent, poiwm mi coś odrzuciło. I 
znowu coś nuue pchało” .

Opowiada dalej, żts napisał sam do siebie lis t 
niby nadesłany7 J i f  niego z Przem yśla od leoleg1 
z wezwaniem, aby  przyjechał tam na 24 marca 
odebrać rower, gramofon i pieniądze.

W e środę, tj na dwa dn. przed dokonaniem 
m orderstwa, postariowił yójść wieczorem do 
W ojtyńskiego i zamordować go. W e środę popo
łudniu około g. 5. pożyczył sobie karabin od 
swego przyjaciela Jozefa Brockiego po i pozo
rem, że chce szukać złodzieja, który uk^aoł ojcu 
dwa loszaki, a już na tydzień przedtem pożyczył 
pod tym samym pozorem od drugiego p- w aoieia 
Jędrzeja P ary  laka krótki karabinek i 4 naboje, 
zaś 3 naboje miał u siebie. W  pobliżu toru w y
próbował karabin. *tstrzeliw szy, 3 tteboj-e, zai 
cztery przeznaczył do morderstw a.

Poszedł tedy we frooę do chaty W ojiyń- 
skiógo około g. 9. wieczór. S tarzy już leżeli na 
posłaniu, zaś dwaj synowie coś robiii w  izbie. 
Karabin postawił w kącie i wszczął rozmowę na 
tem a t czy >(o prawda, źc V ojtyński ma łąkę .u  
sprzedaż. W ypalił papierosa, posiedział poł go
dziny i odszedł. , : ie mając odwagi str^eG ć dc 
czw crga łudzi. Idąc do swej chaty, myślał, że bę
dzie źle, jak Wojtyńskicgo zamorduje. Noc prze
spał spokojnie. Nazajutrz zajął sic gospodar
stwem. Miał jakiś szum w głowie, jakaś myśl mu 
chodziła po głowic, aby tam pójść. I postanowi) 
pójść nazaiutrz. Siosiize swojej, k tórej już po
przednio mówił, że dostał list z Przem yśla i że 
musi tam pojechać, kazał się zbudzić o  wpół do 
5 rano, mówiąc, żc pojadzie do °rzernyśla. W 
stajni, gdzie sr.ał, ukrył karabin Siostra zbudziła 
go rano o g. wpół do 4. U b 'a ł sie i poszedł w  
stronę do Lwowa. P o  chwili, gdy siostra zagasiła, 
św iatło i położyła się dalej spać, powrócił do 
stodoły, wziął karabin i udał się do chaty W oL 
tyńsłiego. Na dziedzińcu spotkał syna W ojtyń- 
sktego, Dm ytra któremu opowiedział, że w nocy

z komendantem chodził na dzika i zabił 
W szetószy do izby, rn samo powtórzył Wojt5,R 
skicrau, prosząc ,v in ieniu komendanta pcstel#*- 
ku w Dublanacii o wóz na przewiezienie daW". 
Gdy W ajtyttski opierał iię tomu. aby Dinytro jf  
chał z nirri do lasu, bo idzie z marką do LwO^

chciał, by końmi powoził zastępca wójta,
recki oświadczył, że nie może on być wtajJ’!*1 
czony w ten transport. Hryć jechał lasu. Ty>R 
czasem W ojtyiiska z Dm ytrem  poszia do niias^

W drodzo do lasu rozmawiał Birecki z H r* 
ciem. siudzącyin na przedzie wozu, a 'gdy  'vłe' 
ciut!i w wąwóz, na wązką drogę, strzeiit mu j |j  
tył głowy. Nieszczęśliwy dilopak skonał natyfljG 
miast i zsunął się z wozu na drogę. Konie usZo 
Jeszcze kilka kif/ków i stanęły. W tedy wziął 
recki feice w  rękę i nawrócił do chaty Wojtjd1 
skiego. S ta ry  siedział r a  stoiku i krajał kartewt6 
(Ha krów. Zapytał gdzie H ryć i otrzymał n* * 
odpowiedź, że idzie z koir.endantem kolo v.'0®ł

W chwili, gdy Wojtyński schylił się p0 
niaki, strzelił i tu w lewą skroń, zahriając . 
miejscu. Karabht postawił w kącie i poszedł 
skrzyni w drugiej izbie. Między ubianiami 
korale i pieniądze. B yło‘ razem , ja«k policzył % 
Lw'owie. 48.000 mp. i trochę banknotów aJ^ńi 
ckich. WycliO&ząc, spostrzegł na łóżku rew<Jiv" 
Wojtyńskiego, nabity 3 kulami- Rewolwer ™ 
zabrał. Z izby \vj7szed? przez okno, bo pios 
c /ą ł silnie szczekać. Udał się do stodoły, Mr? 
ukrył w  słomie i tu przesiedział około dwie f* ' 
dżiny. Konie stały  tyi-nczasorn pod stodołą. 
kał w  stodole na W ojtyńską i jej syna, *09 
uśmiercić. Strach go jeaiiak zebrał,' że moi*? 
nadejść inny, zwabiony tern, że konie stoją ^  
długo same, w7ylazł więc ze stodoły i udał sio 1 
drogę, prowadzącą ze Lwmwa.

Nadszed* najpierw Dmytro \^«rtyńck* 
krótkiej rozmowne, puścił go naprzód i s trz e l  4 ^  
w głbwę. Chłopiec im :ął do rowu. Po chwili J1*' 
deszła W ojłynska i ją w  ten sam sposób za*1 ^ 
dowal, a gdy leżała już na ziemi, rozpiąL jeP * : 
żuch i w yjął'znajdu jącą się pod koszulą
l.yOO mp., u * 7skar.ą ze sprzedaży we L w '0 ^ ' 
poczem udał się do lasu, nie przeczuwają**'? 
Dmytro żyje i wywlecze się z  rowu. Po drwjy 
dc lasu rew ołw er izucił do krzaków  w 
korale zaś ukrył pod krzakiem.

Po zachodzie słońca w yszeflł-z lasu i ud***? 
do Lwowai W  pobliżu TogatJd ZatnarstynoW*% 
w7stąpił do fryzjera, ogolił się i poszedł na 
Hetmańskie, gdzie sprzedał jakiumuś 
banknoty austriackie, zrabow ane u Wpityfljjjl 
go, za które dostał 12.000 mp., a drobne ba’ K 
ty  zostawńł, bo żyd daw7ał za nie barozo 
gdyż tylko 50 mp., co się „nie opłaciło** ”  
ckiemu - -  jak powiedział. " jt

P o  transakcji w alutowej pojechał Bh ^  
tramwajem za Ż ółk iew ką rogatkę do szynki * 
spotkał się z brataaKrom i jego kolegą, ż o łn lc^ jj 
Birecki „fundował” do 9 wieczór, potem w **? 
na jakieś pouwórże pi zy ul. Zólkiewskjeif' 
fm y zajeżdżają i tam na sianie, pod szoP4' 
nocował mając przy sobie w szystkie zr 
pieniądze.

W staw szy rano, poszedł do kościoła, a ,n0r 
udał się do swego domu na wsi. Chcia1 
dzieć się, co ^ ę  tam dzieje, gdyż snmienj^il 
dręczyło. Po drodze w stąpił do Brockiego, JJjp ; 
powiedział, że na niego mówią, iż z a m o rd u j 
Woityńskich. P rzyszedłszy <k> swej char», J p  
w szystkie pieniądze w beczce z żytem i jjjjl 
dział siostrze, że złożył tam pieniądze* i 
do Grzybowic, bo tam mówią, że on zaJł*?*kL 
wai Wojtyósldch. I poszedł. Saśtal tu jo"' 1 
Zapytał, czy pies stojącj’ tam, jes* P0**1 
psem. a gdy to potwierdzono, oświatfcgT’*^ 
mnie pies wącha i pozns , czy to ja 
Nie chciał się tam przyznać, bo wstydzu 
dzi tam stojących. ,

Po!icj« zawiodła Biracłńo-o do chagy^^*  
tyńskiego, gdzie przytrzym ano go «* 4o 
ra, jx)tem odwieziono go do DuMan. f
spal dobrze całą noc. Nazajutrz d o p ie r o ^ . ,  
przesłuchiwaiio, przyznał sie do w szy s^ u '^ ^ - '1

W końcu powiedział, ie  nie nviał
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m ę & h ® 9 s z y f o n y ,  p f& t iia ^  c r t u s t e c z k i  
- lniane i bawełniane po cenach konkurencyjnych. -

j fo dować ty ni mdzi, są-dził. że znajdzie u V»'c.;- 
oskiego wiett.i pieniędzy, a gdy we Lwowie 

..^ H c z y l, że. icli Gk mało, zrobiło mu się ikie- 
H ficm nic... że ..ulu ląkkh pr|jii£<izvxto zrobił", 
t .  końcu przesłuchania przyznał się. że 3.

br. idąc w sianie podpitym kolo stodoły 
: ^ftyńsk-iego, podpalił zapałka s tan ę  i oo- 
d Va  ̂ olbrzymi pożar. Ody potem zbiegli się iu- 

re> ukrył się za drugą stodoła i tu byt aż do 
^dy W ojtyńscy ucieldi z izby. W tedy 

pDadł do izby i wyciągnął z pod poduszki 17.500 
jr®* Wojryński twierdził wówczas przed policją, 

skradziono mu z izby około 8G.0C0 nip., lesz 
retki nic przyznaję się do tego.

Po przcdłucimuiii Pileckiego odczytano ze- 
'  b 31**3’ z*ozone w tutejszym szpitalu przez Omy- 

a Wojlyńskiego, k tó iy  ma kulę w głowie i ma 
2ćłść operację. Zeznaje ,on co do pewnych 
Cẑ Kólów podobnie, jak Birecki.

L Nastąpiło przesłuchanie świadków, przede- 
^ystkicm  tych. co śledztwo wstępne prow a- 
'*'• Charaktery; tyczny szczegół zezna? st. 

jZCHlownik policji p. Niemiec z Dublaił, który 
*Pięrv/ przesłuchiwał Bireckiego. Oto Birccki 

i .Modzlał: )>i;oś chudziło za mną i mówiło tm,
łSb:

Itył

iy,b zamordował, bo ono mnie zamorduje"... 
świadkowie ze wsi twierdzą, że Birecki

» - 8hokojny, grzeczny, nie był „lampart" i nikt 
' ‘^y się nie spodziewał, że może on coś lakie- 

fcrobić Przesłuchana siostra- Bireckiego na 
. ®yUuie obrońcy dr. Rutki odpowiedziała, że 

iej nie. skarżył się ntigdy na ból głowy, szum 
j?łowie itp.

,  Ną ^gimknął przewodniczący postępowanie 
^ ^ łJ ó w e , odkładając cłalszą rozprawę do piątku 

Dziś eąpadnie wyrok.

riV .. . V e k r « » l o g j « .

! Kohlerów LUDWIKA ROJOWSKA
»4ł«

w ła ś c ic ie lk a  dóbr i r e a ln o ś c i  
(  oh a c ia lk ic h  c ie r p ie n ia c h , z a o p a tr z  'n a  ś w . S a k ra -  
n ta m i, z a s n ę ła  w  P a . .u  d n ia  2 9  m a r  . a  193:4 r. -w 

(nj o 8  o b rzęd  p, ir z e b o w y , k tó r y  o d b ę d z ie  s ię  w  p ia tiL  
‘sło L 5’ : m a r c a  1 9 2 3  r ,,  o  g  5 -e j p o  p o łu d n iu  z  d o m u  

Z v  M is ie w ic z a  1. 2 8 . n a  c m n ila :"  Ł y c z a k  w sk  
t j . *  ° k o \ / c a  fa m ilijn e g o , w  o -e u tu lo n y m  Żalu z a p r a sz a  

p r z y ja c ió ł  i z n a jo m y c h  R O D Z IN A .
Ć H -*■ ib o t « i i « t w o  ta to b n o  za apokój duszy a. p. 
ti n‘ odbędz.e się dnia Ł- kwietr a 1923 r„ o- g 8-ej 

w (ÓSciftle £w< M'kofain.

N a d e s ł a n e ,

NAJNOWSZE MO0ELE SUKIEN DAMSKICH
poleca SfólARJA O i^ O L E H A  —  Lwów, f^słacklerio 8, i p. 934

Nadesłane.

P P D Z IĘ K O W A N IE ..
dU. P;inu D-riiWi Świtałśkiemu za nader sumienną 
i gorliwą opiekę jaka otaczał moją żonę w czasie dłu
giej i ciężkiej choroby neiwowej, skł.da tą drogą bardzo 
serdeczne podziękowanie — Józef Niebieszczański.

Zawiadomienie!
Restauracja (dawniej Hotel Francuski) pole.a 

smaczne obiady i kolacje’ każdej porze.
Od 1-go 

galonowej.
971

kwietnia co zienuie konc.lt muzy i

J. MAHG.

H a jw  k w in m ie iz z e  s tr o jr  d;-m akie  
jed lin ie

p o d łu g  n tno w łezyo i m o d e li z a g ra ń . 
9u6 ( p z z

b ie liz n ę  d a m s k ą  — p o le c a
D . E IS E N E E . i l  :G,

J a ^ i e l l o f i s k a  1 1  A .

Dyrekcja Spoin i Akcyjnej Eksploa
tacji Sol) Poiasowych

wzywa P. T. Akcjonariuszy z uwagi na mającą się odayć 
w najbliższym czasie wymianę dowodów tymczasowych 
na akcie, a hy w możliwie najsrólasym term nie y.owi a 10- 
mili Dy.ekcję Spółki listero poleconym jaką ilość akcji 
życzą sobie pobrać w sztukach pojed^uezycb, a jaką 
w sztukach kumclatywnych, przyczem zechcą podać swói 
dokładny adres. — Zaznacza się, że akcja kumulatywna 
opiewa na wartość nominalną mkp. 10,000 — L j. 10 sztuk 
akr.j pojedynczych. — Termin wynyany dowodów tym 

czas< wych zostanie osobno oj/eszony. 864
Dyrekcji.

Spółki Akcyj.iej Eksploatacji Soli PotubDwycfe. 
Lwów,pi. Smolki b, li. p.

KRONIK 1 SPORTOU
Dwie wycieczki Karpacftiego Tow arzystw a 

Narciarzy bawiły w górach w dniach 24.-26 
hm. Przy dosirwutłych warunkach śnieżnych i 
umiej korzystnej pogodztic. jedna z nich slJerow a- 
ua w  Gorgany dokonała pierwszego nan-ciarskie- 
go wyjścia na Mszanę (1723 m.), druga zwiedzała 
szczyty w okolicy Tnebli. W ostarnich dióacli 
spadły w fiferaclf obfite śniegi, u k , że zaśnież na; 
lH>wyżej 700 tu. jest olbnzytnie. W niwizieię 2. 
.kwietnia odnędą się wycieczki w okołice Tnełili 
i Sławska.

Zwiedzanie Lwowa. Akademicki Klub tury
styczny we Liwowie, chcąc umożliwić fl-.fodzk.ky 
akademickie i z prowincji poznanie miasta i o!-,o- 
licy, urządza w dniach 1, 2, 3, i A. kwietnia br. 
zbiorowe zwiedzanie Lwowa z program em : 1
kwietnia — kościoły twowskic. niedzicki 2. k\\rct- 
nia — pzenbadzkf. ,ia Czariow^ską Skałę. 3. 
kwietnia — muzea i galerie lwowskie, 4. kwietnia 
elekkrowjrin miejska. Panorama Racławicka i Ko
piec Unia Lubelskiej. P^nkt zburny każdorazowo 
o g. 2 popof w  Czytelni akademk-Kiej (ul Łosiń
skiego 7.) Hwta uczestnictwa 100 mk.. akad. 40 
mk. za każdy dzień; dla członków udział bez
płatny.

Zwiedzanie L-wonra ljopr/edfói w piątek 31. 
maarca br. odczyt n. Zygm. Orłowicza pod ty t.: 
.,Lvaflw. jego dzieje i -zabytki", który odbędzie się 
■w sati Czytełni akademick cj o g. S wiiccz.

Kupjep ehonamiczn?.
' Lwów, 30. marca.

Cło I złoto w Niemczech. (v). Od 1-go 
hi mnożnik colny w Niemczech ■ został® “.^ ^ c s io u y  na 5900. Cena złota została .ustano^ 

^  na 600 mk- za sztukę dziesięciomarkową. 
Pożyczki francuskie w AngfiL (v). W  o- 

szereg francuskich - tow arzystw  
towych p .s ''K j(’ił do emisji na rynku an-

Kurua giełdy lwowshiej.
d 1̂1 ^  7rM»t«> iiJir ą

girtskan swoich obligacji na łączna sumę kilku- 
dziiesięciu miijor.ń’ funtów szteriingów . Sama 
pożyczka jednej z kompanii kolejowej (Nordi, 
wynosząca 5 milionów tum ów na 6 pror., została 
pokryta w przeciągu kilku godzin. Pożyczki, in
nych kompanii są w toku.

+  Pożyczki czeskie. (v) Prócz pożyczki, ma
jącej być zaciąćitfęta w Ameryce, majr Czesi o- 
trzym ać w l o.Kt5 !'ic 10 milionów fum. (UKonn ).

+  Warszawska sytuacja giełdowa. Dewizy 
uległy dziś ponownej zniżce- Na rynku papierów

dewiidendowycli nich mały przy kursach u fz ' 
mających się na pcziarnie wczorajtzym . Papiery 
publiczne w małych obrotach. Listy ziemskie o- 
kaziiją słabe obrcuy.

— V arszai ska giełda zbożowa, Otręb 
pszeime 5.000--5.6000, 6.000—6.5u0, wy siewki 
S.000, otręby mieszane 44)00, ow-ies 10.500—10.600, 
kuchy lniane 11.800, żyto lf.700. wyka H.700, 
pszenica 17.500. Ceny rozumieją się franco W ar
szawa.

itnraa walat 
Karier Lwo- 
waklNr. 69

lw ów  — dnia 30 marca ? )i? W arszawa dnia 
39. marca

Z ury li 
dnia 6 0 III.

1 irtin 
dnia 30fn.

Wjeciiń 
onlii 3DII1.

O otóyka Dewizy | D c w. i i  y

100 Mk. pal. — 1 0 0 - . - 1 0 9 - -1 0 0 - 0.18—0.13 'JtŁO 10300
1 fant ang. 1600)-170,0 10600-17259 16&00 —167o0 3^.61 1482.45 33.175
lOOfrs franc. 3 ?0 0 0 -34000 99900—S&Cw 1419D-84Ó00 4..86 8*28^5 M.7W
190 f ru w a j 73000—7«0I>I 79900—.70901 77200—78000 100 • 6816A5 147JJ7',
100 fre bel {. 305W -12501! 31502—33500 81500-33100 ćl.75 2”23 "h 64.350
190 K -  “ Ul G890—7200 (.'675-7276 7175-7*76 6024# 14.0.7
109 K węs. , 450— D60 490 —960 ----- — •*>7 36,01 08J047
100 K ahnr. 56 -&g 5 0 -6 4 51-00-63*00 - .0 7 4,87 100.—
100 M nie*. 1150-1360 1150-1960 llb o —1245 L57 100.- 2.032
ł Dolrr am. 8775—BB7o 4760-8650 382tf-3K>0 6.15 324 83 7.6M
100 Ljr wł. 190011 -Ż05O9 19B0C —210oo 19 ie —ióoO 2620 1C5/.66 3847*
100 Lei ruro. zaoii -3 ifio '800-8009 --— - .0 0 164.00 5-408
luoguld.ho!) l i ’>O0ll —185000 1 ćóOiju— 15Q«0b — ’-- 194 36 12287.80 286.65*
luO K. aorw. !ł 46000—50000 H 48000-61000 —*-- 9730 677080 135.400
100 K. duug. 1> tii’500—87500 P 8500-70000 —r*«— 10&&9 8968,85
100 K. szw. 1» 70000—72500 f  700#^- 76900 194.50 8498.16 198.850

Alrc. bank.

f c f w .
Poall . 2{Pot abj.
ze mel. 

EjJłPoWii . 
l& Jecnny

kred.^ SH ^ y
 ̂ ^kc. prrem.

■fes:
L̂ U-JOlŁ

z.S

S,T7* L now.
i??0<i«rów .

S S i

80
marca B) Akc. przem. 30

marca

700 Galicja . . . 150000
1260 Oafota . . . 2175

T 3600 Górka . . . 7000
I 87j Oikoa T '.75

420 Parowozy . . , 40u
750 Patria ■ . . *700
875 Pi z e t ,  .• . . 375
576 Pocisk . . . 850
(>35 Pol. Glob . . 800

PoL Nafta . T  -2100
poi. Tow. 11 f>?5
Rakszawa t ■ 3300

2j<>0u Sieirca eL . . 1200
T 3100 Gór. Siersza . 600o

875 le p e g e  . . . 6400
5125 Zieleniewski . ŁOOU

— ' Żcęluga pot. . 300 6 A AGA: „P“ ozna za kursu peprzed io, ostatnio notowane.



KURJLR LWOWSKI z dnia 1. kwietnia 1922. Nr.

MISTRZOWSTWA POLSKI W PIŁCE NOŻNEJ
Z najbliższą niedzielę raziptazynają się w 

naszym lwowskim okręgu rozgrywki o infctraow' 
stwo klasy A i B w piłce' nożnej. Praw dziw y se
zon footballowy będzie już zatem otw arty, a z 
powodu licznych zgłoszeń do rozigrywki amato
rzy tego sportu nie będą mogli narzeKać na brak 
wrażeń. Bezsprzecznie największem zamtercso 
waifferri cieszyć się będą inatehe klasy A, gdyż 
zwycięzca w tej grupie może później uzyskać ty
tuł mistrza Polski, a przynajmniej jej części po
łudniowej. Na mocy bowiem uchwały walnego 
zgromadzeniu P. Z. P. N. w tą-tn roku podzielono 
okręgi na południowe i północne, a zwycięzcy 
z tych części dopiero walczyć będa o pierwsze 
miejsce w Polsce.

Tego roku klasa A okręgu lwowskiego łiczy 
5 klubów, tj. Czarnych, Lediię, Pogoń, Polonie 
(Przemyśl), Rcwerę (Stanisławów). W iększa ilość 
biorących udział w rozgrywkach, przyczynić sie 
■może do podniesienia zainteresowania. o  ile natu
ralnie, nowo zahczone kluby w ykażą odpowiednia 
siłę w. tej klasie. W przeciwnym razie będą zu 
pełnie bezpotrzebnym balastem, utrudniającym 
tylko Czarnym i Pogoni sprowadzanie obcych 
drużyn, oo wpłynie ujemnie na i tak już nie barn 
dzo 'w ysoką klasę gry we Lwowie.

Terminy rozgryw ek klasy A wylosował w y
dział gier i dyscypliny następująco:

2. hm. Lechia--Polonia i Pogoń—R ew era; 
9. ban. Pogoń—Polonia i Czarni—Rew era; 23. bm. 
Pogoń—Czarni i Lechia—R ew era; 30. bm, Czar
ni—Polonia; 3. maja Rew era—Pogoń i Polonia— 
Czarni; 7. maja Polonia—Rewera i Czarni--Le- 
c-hia; 21. maja R ew era—Czarni i Polonia—Lechia, 
25. maja Czarni—Pogoń: 2S. maja R ew era—Le
chia; 11. czerwca Rewera—Polonia; 15. czerwca 
Lechia—Pogoń; 25. czerwca Lechia—Czarni; 29. 
czerw ca Pogoń—Lechia; 9. lipca Polonia—Pogoń.

Kto zwycięży w tych rozgryw kach? P raw 
dopodobnie Pogoń albo Czarni. P ierw szy lęlub mb. 
szanse tern większe, że trenują obecnie pod .kie
rownictwem trenera p. Ch. Fishcra. a czy praca 
jejpo 'hętlziie owocną okażą wyniki. Czarnych nie
stety dotychczas widzieć nie mogliśmy, bo zap t- 
wiedzlany na niedzielę match ż LećLja z powodu 
opadów śniegu został odw-ołany.

OGŁOSZENIA.
w a z e l k i c h  M A S Z Y N
i u rz ą d z e ń  fa b ry c z n y c h  u -  
s k u t  c z n ia  n a j ta n ie j  i su 

m ie n n i i 951
FA3RYKA BRACIA MALINOWSCY I i KA
Lwów, ul. Lwowskich Dzieci .56. — Telefon 325.

Poszukuje się ksku urzędników
obznajornionych z m anipulacją tiriaczn ą  i eks
p loatacją drzewa, oraz jednego praktykanta 
poszukuje się od zaraz. — W iadom ość między 
9— io  rano, sanatorium  dr. Majewskiego 

drzwi nr. 7. 963

NAJLEPSZEiNISIONA
gospodarcze, leśne, warzywne, kwiato
we z gwarancją czy s toś c i  i s i ty  
kiełkowania, d r z e w k a  o w o c o w e  
i o z d o b n e ,  k r z e w y ,  róte pienne
i krzaczaste oraz wszelkie artykuł) wchodzące 
w zakres ogrodnictwa i rolnictwo, Towar doborowy. 
Ceonika w tym roku n e wydaiom. ceny podaję 
na życzenie listown e - E . FH EEG E, K r a k ó w .

TELEGRAM!
D O  ,  9 >7

K U P U J Ą C Y C H  R O D A K O W
Mara m nóstwo majątków, gospodarstw , ho
teli, karczm, tartaków, młynów różnej w ielko
ści do sprzedania Proszę się z calem zau
faniem zgłosić do Biura Przemysłowo- 

Handlowego, Rogoźno (Mała Rynkowa 23]

D la  A m e r y k a n ó w  O b y w a te li
z  M a ło p o ls k i  i t f r ó le s łw a .

Polecam na sprzedaż 
We W ie lk o p & Is c e  wielką ilość majątków ziemskie’ 
■szennej i buratS nej gleby z rnasyy n mi budynkam 

z nadkompletnyra żywym i martwy .ii :nwetarzem. 
F o lw a r k  € 0 0  m o r g ó w  cer,a . . . .  -i-5.000.C00 Mp 

,, “ 51 ,, bą.oo^.o o ,,
„  6 8 0  „  bez nwenta-
lza żywego martwy nadkomplet, cena 20,00).00b 

F o lw a r k  517 m o r g ó w  cen i . . . . 27,0 0.0 0 ,. 
t i o s p u d a i  s t w o  2 0 0  m o rg ó w 'c <  na . 18000.000 ,,

„  ] 5,000.000
4 g o s p o d a r s tw . 97 „  „ 12 000. 00 ,,
5 i j o s f o d  8 0  m r g .  cena 3.500 dolar, w przelicz. M ;.
9 ,,  6 5  , ,  ,, 5.000 „ „ ,, „
13 g o s p o d a r s t w  5 0  i r o r g ,  cer; \ $,<.'00.000 Mp
10 ,, oO ,, ,, i> 00 J. 000 ,,
8  „  20 „  „ . •(,' 00.000 „
t» u  15 „  „ w. 3,000.000 „
10 A 12 „  „ . 2,200.000 „
o  8 „  „ . 2 OJO.OOO .,

3 - 6 300 .000
Dzierżawy hoteli, sklepów kolonialnych i Wa walnych, 
wille, liotele, cegielnie, tar aki, młyny parowe i wodne 
restauracje, kamienice ze sklepami oraz różne przedsię- 
bior.łw a handlowe i prze rysiowe — sprzedaje kur y- 

stnie i rzetelnie
B iu r o  K o m is o w e  P o ś r e d n i c t w a

Jan Ciesiołka i S-ka
O S T f ÓW u l. K o le jo w a  3 9 . (naprzeciw koszar 
u iańrkch. — ł rzyjrn 'je zgłoszenia o ob s e lub 30 Mp, 

na odpowieaż. ‘jba

EMA FARBKI DO JAJ 
w elkanocnych 

w 8 k o l orach
po)ec®m na obecny sezon.

R eklam ow y karton  zaw iera  
400 p aczek  P la k a ty  do dy
sp o zy cji. W ysy łk a  od w rotn a .

T. RZYM O W SK I Ty T ? n
Fabryka chem. tecb- prep. i bu rt drngerja. 30 i-

v? P o z n a ń s k i m
tanio do nabycia

15C mor.*., 12 n.org. łąki z tortem, budynki murowane, 
z żywym i mar wym inwentarzem za 16 miijonów mkp. 
G rócz tego wielka ilość od 60 — 100 morg. po znacznie 
zniżonych cenach dohrei zi mi i dobre budynki, żywy 
i martwy inw enarz odpowiedni, za marki nohkie lu 
dolary do sprzedania. Wszystkie ma ą f1ci wskaże darmo 
właściciel zi mskl M fĆ  O r.ilA K — P o z n a ń ,  . 'f jó y o e  

| u l .  P r u s a  I. 1 899

I M I f l i .0111
w e  L w o w ie ,  u l .  KI. T a ń s k i e j  I. 3 . 

w y ł ą c z n a  s p r z e d a ż  n a  L w ó w  p o  c t -  
n a o h  f a b r y c z a y c h :

CYKORJk w ł o o ł a w s k i e j  „ G - E B A "  
ZA PA ŁEK  p b l s k i e j  f a b r y k i  „ B Ł O N IE "  
U RY BIN ALN ą KAWĘ s ł o d o w ą  „K N EJPA  

PR O SZK U  MYDLANEGO „KUTEK** 
P r z a f e m  w s z e l k i e  a r t y k u ł y  w u k r ż s  

h a n d l u  k o lo id a ln e g o  w o h o d z ą c e .

K A P E L U S Z E  r , r kie* ,,am-s k i e  i d Ż ie e in .
w w'.elk'm wyborze, pc ni.-kich cenach. Kiosk kape- 
lus ty p l. i w .  D irctn- obok kościoła OO Jezuhów. 

L TW ORZY JA ÓSKI S - k a .  -  Odnowienie Marych 
§  przyjmuje składnica uJ. Koście na 8, gmach Izby ręk.

O tS A d m i n i s t r a c j i
IJMJF f t | | S

Upraszamy uprze!tnie 
(e jsze  n a d < s ia n ie

na Kwncioń i

o ;ak n a jry c h - 
p re r.u iiid ra ty

li.-kwartał 1922
wraz 7 ewent. zaległością, celem ure-
guiowariia nakładu, — Wyn<a:a Kwot

440 n) 

500 m

w płacsnych n i czeki Poczt. Kasy 
oszc “dn nasiępuje po upływie S do 
!0 dni, 7 tego powodu najrychlejsi* 
wysyłka prenumeraty test w skazani 
w interesie s/.an. prenumetaterów.
Na czekach lub przekazach wymie
nić należy, na jaki cel siuiyć ma 
nadesłana kwota: prenumerata, ogło

szenie, składki.
C ena prenumeraty wynosi:

We Lw ow ia tniesięczn.i do 
odbierania w administracji 
Kurjera Lwowskiego . . . .

We L w ow ie z odnoszeni cii Jo 
domu . . . . . . . . . . .

Ż przesyłką pocztową w całej
P o i s c e .........................................  500 h'

Z '.granicą miesięcznie . . . .  700 m*
Za zmianę adresu dopłaca się 10 m.

Upraszamy naszych Szan. P. T. Pfe 
..um eraterów  miejscowych aby raczyli wy* 
płacac należność za prenumeratę „Kurjera 
Lwowskiego1* tylko tym kolporterom i kol* 
l orteikoni, którzy wykażą się upoważnie
niem wystawionem  przez administracja 
„Kurjera Lw ow skiego".

Tych Szan. P. T. Prenum eratorów  któ
rzy ńie życzą sobie odbierać prz z kolpor’ 
terów „Kuijera Lwowskiego" upraszam ' 
o ł a t k ą  w e  zaw iadom ienie o F m  
ŚREDNIO adm inist-acji „ K u r j e r a  Lwowskie-■ 

ub też listownie.go" kartką koresp.

33DRZEWO"
tygodnik dla handlu i przemysłu drzewdy 

wychodzi natł Jem Księgarni Polski, 
we Lwowie, pod redakcją J. S zn yce fS\  

Przynosi najświeższe w iadom ości rynkow e ^  
w głów nych językach europejskich i przyJf,̂  
ogłoszenia w tychże. O ddział taryfowy i
m acyjny udziela wyjaśnień w spraw ach koRl u

A

W SP Ó LNIK ÓW
Z POW AŻNYM K A PIT A Ł E M  P O S Z O f " ^  
S IĘ  w e  L w o w ie  o e l e i a  r o i i t e i

l) Wytwórni aabawes wełnianych (i* tn ie  je 
1912 r,, robotnic 20). . ,

2. Pracowni trykotarskiej (o fczfyciu maszyn*0 
W K r a k o w ie  d o  i . .

3) Nieustającej Wystawy wyrobów pol»*,c 
listnieje od 1906 r. w centrum miasta).

4) Wytwórni ozdób na drzewko (istniej*
1917 r*>- ■ • mi«5) Wykończalni bieliźnii rskiej (14 maszyn,
e o d  ’9l7 r.

Informacje udziela i przyj mu ,e zgłoszenia i i ' [ L  
P o m o c y  P p z e m y a ło w e j* 1,  L w ó w , 
P a iń s k a  II. — d o  5 . k w i e t n i a  1922.

solidnych firm na W1ELKOPOLSKĘ
na artykuły tabaczne, alko

holowe i siemikalne.

CENTRAL. BIURO ZAKUPÓW r>

948
D obra refeSIncjd zapew niona — w łasne skład  
nice. — Zgłoszenia do Bfura P p z e m y ; łow o- 
łfa n d lo w e g o , Rogoźno ul. Mała Rynkowa 23,

w W arszawie, Chmielna 53. ,
n a b ę d z i e  IOO k i l o m e t r ó w  s i y o  sfcoR** 
t y p ó w :  N. I O — A k o le i  o s s o t r is s e k ło b tM̂a t> 
N. 8  i N. 15 — A k o le i  p - u s k i c l s  w a g i

m e t r a  8 8 .5 - « t  -  4 8 .0 5  kg> ‘
S/.czegóławe ogłuszeni w nr. 69 .Naoit#** »■ fi

go f  i  dnia 24. marca r. b.



KUPJEi* L W oW dK I 2 dnia 1. kwietniu J&5. Nr, W.

A U R OR A fifi FABRYKA TUTEK „AURORA‘ jetiyme HiCiE!* CZNA
iii»|tatem*)sn iPrwie MzkoitKmcju.wiiw/pS, Bernardyński3.

l9 c k o w fec  uffl. mnzi!v,
* ^O* uluią praktyką zj

t.łn: *ni > wypalaniem, su 
i.,,. u Wtpcmorą wszelkich 
( t )*? '3'*’’ Pra?n e  /.niunić 
Wt*, u Ngłosrctiia Włady- 

Halbtuch, Kraków, SLro- 
6- 8€J

^ * H U y d a t  uotarjaluy Ł 
t«uku£ hlWua swhstyturji, po- 
In  ^  *a)ęcia. Dr. Scfhist r. 
5£?'«>  S91

• f l e n t n i ,  L w ó w  p r o  
gJrY yihu ją za  

ft. • . ,* ? ? .  ^yykow ną p am ią t-  
« H r S ° ‘Y(« , ą do roisprzi:- 
't t l i  Dreuy ,,R*eiba“ biuro 
Hf. f i ' l r a s z k a ,  W ariiza- 

^ “n i a łk o w s k u  115.
427

i .t średnich nau-
ij t  ycieika szkoły i f o r -

.Ałyjmie w Jomu
fis, wid 0 2 a nawet 8 dziew - ‘ bek i?iku
4! i
*M.

naw >-̂ t0 ta wikt, fcbęhLu 
° w leśniczytn. Zgłos.e-
dc

K«.
ailmit listraąji pod

956

łK®»»Uki;ię mycia bi» l asny 
J|(jq Za wikt i mieszkanie 

* Administracja Kurjera
aiO

do ogrodzeń w wiel 
h'*jo wyborze wyrobów 

.Nieustająca Wy- 
S J J j j l .  Halicki. ’ 974

«  u ia  0300, K io r . 

£kf* lu f 6 Pre,radył eospo- 
W ou  P*agną mieć zdrowe 

obiady w domu pry- 
P  Si Namówieniu Batore-

1% 4 Pi^Wi Z. K., o*ta*
iłu, r**i na ganku p zet 

2® *«ho ly. 977

O jac-uncść Uutiin reeAi 
f r a n c i  ,v. A m e r y k i .  G o -  

R p . )-iarsrtwa od 25 do 200 
m o r g ó w  z i e m i  z  p i ę k n y m :  
uuir -wanymi b u d y n k a m i ,  
w o l i .  mi o,rod rui  owocowy
mi, inwerAarzem żywym 
martwym oraz folwarki Pię
kne i tanie kamienice, hotel >, 
kaw arae, mcyny, ceg elni'', 
tartaki, oraz eklady ad. y:n 
nn sprzedaż Eitiro pod n tej 
wskazou> 111 ad eosmu. Po 
przybyciu na dwoi- oc rtole, 
w P o z n a n i u  wsiądź d o  tram
waju pod nazwą jAa. Sapie- 
źyńbki 5 albo Stary Rynek 1, 
jodf ilo końca 1 ni: a przy- 
icdziwz pized biuro. Os rz, - 
gam przed uliczny,: i i f a ł 

szywymi agentami. A. Grodzki 
amerykański-poznadiskie, inu- 

rcalnożci, Poznań, plac 
Sapit.-iyńsżi 8. 92

; t n w a r z y s i e i u j  ap.a -
'**■* c/r.-e, L w ó w  p row inc ja ,
nogą w y d a t n e  zwiększyć 

fundus- i-  jirr.r z s p r z e d a ż  a ; l u 
d ne j  p ; m  z  i ,  p a tr jo ty .-zae j .  

Oferty ,H eżbai Diuro ojro- 
i z e ń  P ie t r a s z k a ,  W a r s z a w ą  
M a r s z a łk o w s k a  1 1 5 . r‘d 8

f f i^ p rz e d a m  • pijfciczyk r -  
® dfrabny i kosijutn czar

ny w dobrym stanic łanio. 
Wiadomość Kalecza 10 A, 
i. p., drzwi J f orl 6-7 wiocz.

Kapustę kiszoną
w  ładunkach cal o wago nowych i mniej
szych wysyła ze s\^ej fabryki w  SUCHftf 
Związek ekonomiczny Iw łek rolniczych 
w Krakowie ul. Wiślna 1. 8. OłBflł 33 Mig.

gfitpa-Kedaim
"Sr nkn...

r y a p l n ą t  .h lorak  11-ien. 
“ • Mich"! Zalewski syr, 
Józefa i Rozalii z Korości i 
tyr.a, powiat Buczacz. Blon-j 
dyn,' si -/o oczy, twarz. okrą
gła, blizna pod prawem okiem 
i ns ustni b. Wysiadł z  domu 
w listopadzie l i f i j  Łaskawą 
wiadom-oić proszę podać do 
rodziców w Koraśeiatynb , j 
p. Komarówka. 84

tu tbo iin.|(io- 
skoimlizy liltracyjny 

apalat ao piwa »Brllai.t< 
nie używany, /g iosienia »6 
fabryce firmy .1 A Baczew- 
ski, Z’aesien i- koło I.wowr.

!M4
,n  p a r o w y  automa- 

■*“ tyczny, budultiany w 
1912 r. podtug nai.iows/.ycb 
rymagań, r r  emiał 160 ąnt- 

r a z  i  fi morganu ziemi, 
przy stacji koiejowej i ą§^sie 
l powodu objęcia u-ięktjwgo 
imeresu jest do apriedania, 
Wiauomo.-c Młyn 1’ rowy 
»Cer,s«, Łęg — Pomor/.*, 
powiat Chojnicki. 2‘.H

K n p n o -1 s p r z ę t !  a i

M le s c k m ia

E W
4 poki>'e z koinioriem w
śródmieść u zamieni; na la-

j^|X S t e l n h a u a f  l.wózykie surw )un więkrz? we
■ Krasickich 18 a, po-II/,losie. Zgłoszenia ;i»emne 

leca. .ze składu kamienie [mii „faiorzkanie we Lwo-vie“ 
młyńskie, fmncu-kie sztuczne do .RuCHU11 Kraków, ulica 
i naturalne. 6011 Sz;zcpańska 9 90S601

Baczność J .
KORZYSTNiż KbPM A ( ■ » :> •  U H R 0 2 t  z wszelkim 
inwentarzem żywym i marlw ynij^z menlam bez t i t  , j 
i z ziemią on 4  do 70 mntgów w Łrfej dUi-initty pruskie, 

w rozu—18S1C.*.
F.  K A C Z lIA R b K  -  D ra W s to , p o w ia t C z a rn k ó w  
s ts c ja  k c le jo w a  D ra w s k i m łyn w k le rP n k u  

do k r z y i a .  970

Pli
^ U f l ^ - K A  D W u n  ( S p .  % * tę r .  <»<||».)

S K Ł A D Y  F A B R Y C Z N E i  99
e,r zachodnie1, K rak ów ,, S t r a s z e w s k i  g o  2. — Dla Polski zachodniej 

p;P«^ki, Gdańk^a i Górnego Śląska - f .o d ó j  P zistn iz  14. (Róg Wschodniej). 
^Slga w-chodniej, Litwy i 'Wołynia, W a r sz a w a , K ram y N a lew k o -  

telefon 231-00. —■ Dla Gal cji wscbodfiiąjJ^W ów, H ofm an a Nr. 2 0

r-
(i C-

porcelan; i wyram rwamicu! yti w Cmieiawie
w  m y ś l *uchvvały W a ln e g o  Z g r o m a d z e n ia  A k c jo n a r iu sz y  

' ^fnia 18. m arca  1922 r. za  rok a d m in is tr a c y jn y  1921 -szy

^ o c .  d yw id e n d ę  *. j. M jr. 2Gf) od a kcji.
H fejonarjuszc megą podjąć przypad ijącą im dywidendę od 1. kwietnia 

‘ ^cieniem kuponu Nr. 1. w Polskim Binku Przemysłowym we Lwowie 
teh jego Oddziałach, Ziemskim Banku Kredytowym i Akcyinym Banku 

we Lwowie, oraz we wszystkich ich Oddziałach tudzież w B-iniiu 
Warszawskim i je^s Oddziałacie 972

Sulleu v inilEt!
T%»lef* 2 4 1. łfYĄ ffi d z k a  7.

JLd c e *  t e l e g r a f . :  P f l  I J S A y D E L  ( z ! ł 0 » ^ 0

Dostarczamy każdą i 1 oic siana pra

sowanego, słomy i zwr.iaków jadal

nych po cenach umiarkowanych i na 

dogodnych warunkach płatniczych. g6

i“

w Krośiłie 8* A.

zawiadamiają, że zgłoszenie pra
wa poboru na akcje 11-ej emisji 
zamknięte zostało z dniem 15-go 

marca b. r.
Termin ogłoszenia nowy d i  afceyj II, era. poz« 

prawem poboru upływa z dniem «

3 0 * k w ie tn ia  192 7 .
Kufs emisyjny nowych akcyj poxa orawem po- 

noru wynosi po Mo. 1.000 za sztukę. Cena kupu* 
ma bvć złożona p’’?.y zgłoszeniu w całości gotówką 
wraz z 5 prc. odsetkami ze czas od 1. stycznia 195i  
po dzipń Svpłaly z doliczeniem potntdlo na koszta 
konfekcji po Sin. 40 ’— od kridej sztuki oraz po
datku giełdowego. su

Zgłoszenia i wpłaty przyjm ują;
Akcyjny Bank Hipoteczny i jego Oddziały.
Powszechny Bank K je d y to ^  S. A. we Lwowie 

i jego Oddziały. .
* Akcyjny Bank Związkowy dla Stów, zarób, 
i gosp. we Lwowie i jegc Oddziały.

Zakłady Pi-zędzałniczo^tkackie w Krośnie S. A. 
w biurach swych w Krakowie i Krośnie.

t Len“ Siew. zarejestr. z ogr. poręką w K-akowie.



8 ICURJER LWOWSKI z Aria 1. kwietnia 1922. Nr. 69.

„ P r z e g l ą d  W a r s z a w s k i
M EslĘcZH IK, POŚAMĘCO 1Y LITERATURZE, SZTUCE I NAUCE Wychodzi cd 1-go października 1921 roku. nakładem Instyt. Wyd. „B lK L jO lI ?

PO LSK A " w W arszaw ie , pod  red ak c  ą D r a  B O R O W E G O .

„ P R Z E G l Ą D  W A R S Z A W S K I"  jest  obecnie  jedynem  pism em  l i te racko-naukow eiu . da jącem  o b raz  ruchu  ku tu ra łn eg o  w  o d ra d ź  jącej się 
Fak t ten okreś la  aż nad to  dobitn ie  jego znaczenie  d la  w szystk ich  tych, którym nie jest o b o ję tn ą  l& ltu ia  n a ro d o w a  i k tórzy w śró d  ii

najróżnorodniejszych jej ob jaw ów  szukają  pow ażnego i sum iennego  przew odnika. N iska cena  p ren u m era ty  up rzys tępn ia  
W A RSZA W SK I11 najmniej naw et zam żnyip. O w artości „PRZEG LĄ D U  W A R S Z A W S K IE G O " poinform ują Czyteln.ka najlepiej za leczone P®°‘ j  
ustępy z recenzyj p ie rw szych  zeszy tów , w yję te  z licznych a bez w yją tku  b a rd zo  poch lebnych  i życzliwych g ło só w  całej n iem al p rasy  poL P?

„Sześć artykułów w prowadza nas w atmosferę prawdziwie poważnego 
pisną... W szystko jednr.k w „Przeglądzie W arszawskim ' zdaje się zapowiadać, 

le nie front zeszytów będzie staiu  w ł o istocie pisma, choćby był z artykułów tak 
doborowych, jak w pierwszym numerze, złożony, i opisem mies ęcznika będzie jeęo 
kronika. Nie .]est ona w „Przeglądzie* ki ń c o rą  tylko rubryką, jalł bykało  w Bi- 
blj&tece W arszawskiej*, lecz je s t to  zb:ór kilku działów, staiczącyćh za pismo 

.samo w sobie. Kronika ta  już w pierwszym zeszycie daje prawie pełny obraz życia 
uinysłowegolw  Polsce. Poza autc ytatywnem nazwiskiem pic f Chrza owsk ego 
pragnąłbym tu zw róć ć szczególną nv-agę ru referat p. Kołacza uwskiego o poezji. 
Oraz na s,r rawozdonie p. St .nioława W ędktewicia z przekładów Lteratu.y włoskiej. 
Zwłaszcza ten ostatni dział wyróżnia się św ietnością obrazu, daje wiele rozświc- 

itli.n faktycznych, łącząc ścisłość instrukcji z żywością barwy pisarskiej. Tak samo 
ba wnie pisany jest d ial ruchu pou eściow tgo (p. Leon Piwińnki) To, co można 
i co należy podnieść, to stopień kulturalny wszystkich tych sprawozdań. Panuje 
w nich duch przemyślenia i ponad zaścianki:wy„b perspektyw. Wszyscy referenci 
wykazują swobodę umysłów aapraw d; oświeconych, dającą im możność 1 sposob
ność do konfrontowania zjawisk polskich z przejawami cywiliza j. ś .iatowej, sze
roką skal* porównań i kryterja zgoła nie v. srszawsko-intuicyjne. t rawie wszyscy 
już doszli do p.w nej lapidarności, która jest podstawą takie i referatów*.

Ad ,ra Grzymała-siedlecki, jR zeczpospo lta  , War. zawa nr. 300).
„Przeglądu W arszawskiego", mies ęcznina, poświęconego literaturze, sztuce 

r nauc’ u rażał się zeszyt pieiwszy za poździernik. Tytuł nowego phrua, przypo
minający dawne, pełne tradycyj poważne mle-ięczniki warszawskie, u k  ad graficz, y 
wz iowany na JW ercme de France ... wszystko to określa typ nowego czasopsm a, 
które w swym z;, resie powinno być ra.arodajne dla opinj. społetzn j i stanów.ć 
kontak t pomiędzy literaturą i n .ką a każdym inteligentem... Na pierwszy plan 
wy uwają s ę  rrt/ku ły  krytyczne i kronika, zak,o ona na pr ważną i sumi< nną miarę, 
a uwzgię tniająca wiele na ważniejszych działów. Czyni ona z Przeglądu W J  - 
szawsblcgo“ miesięcznik, który p -w in en  być systematycznie czytany prz*z każde
go kul oralnego lolaka*.

( Kurjer Polski* z  1 list. 1921, nr. 297).
Forma zewnętrzna „Przeglądu W arszawskiego staranna: druk wyraźny, 

pa: ier dobry — mile ujmują czytelnika, który w latach ostat ich musiał zadowalać 
isię zadrukowaną niewyraźnie bibułą. A treść „Pr. eglą n“ jakżeż się przedstaw ia? 
Dwunastu autorów — W ikzając niep- dfusodego redakfota zajmujących zapisków 
kronikarskich — wystąpiło z pracami; obok głośnych i uznanych — azu isk a  młode, 
lerz wiele zapowiadające, obok ro zp raw 'o  znaczeniu ogólniejs em -  ,r r yk ły spe
cjalne... Notatka dziennikarska nie pozwaia wchodzić w szczegóły, nie pozwala za
puszczać się w polemikę z niektóremr pog ądaml, wypowiedzianerni śmiaio przez 
kryb kóvt; zaznaczyć jednak musi, iż wszystkie Sprawozdania, pomieszczone w Przer 

: i lądżit, *tapisane są żywo, zajmująco i z nal żytyzn umiarem krytycznym. Słowem 
ąe. decznem wita n; .Przegląd* i z tąkiem samem słowem zwracamy Się do spo
łeczeństwa, wzywając, iżby poparło uuwe wyuawuictwó .

(„Kurjer W arszawski" z dnia 7. listopada 1921).
„Z radością witamy pismo, które podejm uje zadanie trudne i odpow ie

dzialne. Z troskliwością szukamy w pip .rszym zeszycie ws> azań, jaki jest program 
i jakie stanowisko redakcji. Nie znajdujemy odezwy programowej an. zapowiedzi, 
usposabia nas wszakże dubrze pierwszy artykuł , 0  prostocie*, pióra Siefana K i-  
łaczkowskiego... Kult prostoty zjednywa nas dla „Przeglądu W ar zawsbiego*. Treść 
zaś i układ pierwszego zeszytu jest pięknem świadectwem smaku, znajomośei ize- 
czy, poziomu umysłowego i artystycznego oraz taktu re iakcji .

(„Kurjer Poznański* nr. 25b z dnie 10. listopada 1921).
„Jako plus najważn'ejszy „Przeglądn Warszawskiego* zaznaczyć wypada, 

źe „chwila bieżąca* lite atury znalazła odgłos w stąrannie opracowanym, a z nie
zbyt rozległym na razie dziale recenzji. Od lat ca.ych takiej rubryki w pismach 
literackich polskich nie było u idać*.

(„Robotnik* nr. 294 z dn. 31. listopada 1921).
„Przegląd Warszawski* zaczyna się niemal bez zapowiedzi programowej, 

a bowiem wymownym w y razem programu jeet sama treść zeszytu. Powaga pisma 
na tem tylko zyskn,e. Zamiast szntnu haseł i pt roczych ennncjacyj, znajdujemy
n wstępu numeru rozprawkę Stefana Kołaczkowskiego ,O p  o to  ie"; fakt t ę j ,sym- 

obecną dą ność do oddalenia się od baroku słowa, który przenbolizuje może
wojną był jednym z wybujałych objawów ł hyłku... Połow ę zeszytu zajmuje 'K ró 
lika*, w której spoć sywa punkt cfęćkości „Przeglądu* i uziRaduirr e jego tytułu. 

iAlbowiem w dziale tym znajdujemy doskonałe i zwięzłe omów enie zarowno lite
ratury krytycznej, jak i pięknej, oryginalnej i przekładanej. Prace z zakresu historjl 
i literatury rejestruje prof. Chrzanowski, poezję refeiuje St. Kołaczkowski... Bardzc 
wnikliwie, ze spojrzeniem pełnem intuicji omawia powieść i nowelę Leon Piwiriski. 
Zamyka kronikę przy tjcżem e głosów zagranicy o Polsce i Polakach*.

(„Knrjer Lwowski* nr. 367 z 12 listopada 1921).
„Powiedzmy szczerze: owe „kron ki", podobnie zastosowane, jak w w stę

pnym zeszycie, są bezcennym nabytkiem, czasem nawet inw entaryzacją uwag 
obcych o nas, są  zwierciadłem zmagania się duszv polskiej celem odrobienia wo
jennych zaniedbań... „Kromka* zdobywa * miejsca czytelnika przep/chem  różno
rodności i bogactwem informacji. Czego tam n iem a!... W różi ych wzmiankach 

„o wstępnym  zeszyćle „Prtegiąau W arszawskiego" powiedziano, że idzie w ślady 
„Bibljoteki W arszawskiej* i „Ateneum*. To nie. Analogje są tylko częściowo trafne. 
Idzie w łasną widocznie drc ą. je s t zapowiedzią skutecznego w arrze cenią poważ- 

czasopiśmieunictwa periodycznego* wnosi św iatło w mroki, o 'ulające umyślonego
v ość doby dzisiejszej".

E. Ł. („Tydzień Polski" z 26. listopada

Treść tomu I. Rocznika I, (1921) „Przeglądu Warszawskiego*1.
Nr. 1. (październik).

S t.fan  K o > aczk o w sk i.................... . . ................................................................... O prostocie
Władysław Folkierski . . .  U tgpgu siódm ego wieka (Postać 1 znaczenie Dantego
I|nacy  C hrzanow ski..................... .... . Kilka podob eńftw  pom ędzy „Dziadów częścią

'  trzecią" a  „Boską Kom. dją".
Eugeniusz K u c h a r s k i ..................................... .... Jabłoń gw; zd w „Artiellim*
Zygmunt Ł e m p ic k l .....................................  Z zagadnień smpiiycznej filozofji historjl
E. geniusz M a ła c z e w sk i......................................... .... Miłosie dzie ziemi, n wela.
Władysław O rk a n .............................................................................  Nad m irzem , olskienr.
KRONIKA: Ignacy Chrzanowski: Historja 1 'tira 'u ry  polskiej. — Stefan Kołaczkowski: 
Poezja. — Leon Piv iriślri: Powieść. — Stanisław Wedkiewfcz, Leon Piwińskt: 
Przekłady i studja z literatur obcych. — Lucjusz KomarnicLi: Teatr. — Alfred 

mterbach: Zabytki artyst. — Ko. m. ChodynłckF Historia — P. W.: Czasopism!. 
L. P ,  W, }. C.: Cudzoziemcy o Polsce i Pol kach. Książki nade łane. -  Zapiski

Nr. ?. (listopad).
Jan PfaSnik . . . .     - Obywatelstwo miejskie w dawnej "ot
Zygmunt B t o w s k i .................................Śladem szwedzkich bp a c z / sztu i
Władysław F Ik ie rsk i................................................................................................................... <
Stanisław W inćakiew icz................................................ Progr-m  literacki Koc anoi * •
Leopokl S ta ff .............................................................................   . . W itraż f anciśżt*1*® ,̂
P. rcy Bysshe S helley .......................Prometeusz rozpętany (spolsczy* Jan Kaspro-t^';
wtą.tysłavv Tarnawski . . . .    Shelley i , Promet o®
kRONIKA: Tgn, cv Chrzanowski: Historja literatury polsziej. — S.efan Kołac**®^ 
s k i . Poezja. — Lecn i iw. ński: Powieść. — Tadeusz Sinko, W ład sł w T a in * '. 
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